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budżetowej 


POŻYCZKI PAŃSTWOWE I KREDYTY DODATKOWE: 


Na  wczorajszem 
komisji budżetowej 
Wlono 


Ustawy o emisji III-ciej serji pre- 
mjowej pożyczki dolarowej. Re- 
ferował ustawę pos. Krzyżanow- 
ski (B.B.), dodatkowych zaś wy- 
Jaśnień udzielał p. minister Matu- 
Szewski. 


NOWA EMISJA DOLARÓWKI 


, Referent zaznaczył, że nasze po- 
Zyczki państwowe, choć zaciągane 
ha cięższych warunkach, niż przed 
Wojną, mają kurs mało zadowala- 
Jący. Wyjątek stanowi dolarówka. 

ermin wykupu obecnej (Il-ej) 
emisji w sumie 5 milj. dolarów 
przypada w dniu 31 stycznia 1931, 

ząd jednak zamierza skonwerto- 
wać ją przez nową emisję w kwo- 
Cie wyższej (7.500.000 dołarów), 
tak, że po wykupieniu dolarówki 
obecnej pozostanie jeszcze 2 i pół 
miljona dolarów na kredyt rolni- 
czy, 

Wobec zwyżkowego obecnie kur 
su dolarówki nowa jej emisja bę- 
dzie oprocentowana niżej (po 4 


Proc. gdy obecny procent wynosi 
5), nadto premje, które wynoszą 
Obecnie 250.000 dolarów rocznie, 


mimo zwiększonej o 
“misji wzrosną tylko 
OSląadacz każdych dwóch dolaró- 
wek obecnej emisji +otrzyma przy 
=R dwie nowe oraz prawo 
ycia trzeciej po zniżonej cenie, 

J 5 — 6 dolarów, zależnie od 
X St giełdowego, podczas gdy no- 
' nabywcy z wolnej ręki będą 
musieli płacić 6 — 7 dolarów. 
ME ad pragnie konwersję 
wyj E ze przed terminem 
M cie Pan Minister Matu- 
Ee j7 zaznaczył jednak, że ze 
SE: ów technicznych wykonanie 
€J ustawy nieco się 


50 proc. sumy 
do 300.000. 


jeszcz 
odwlecze, i Í 
1 A użycia 2 i pół milj. 
varow, jakie now z 
życzki, o wpłyną z po 


Rząd Zgodził się na zmody- 
nie pierwotnego swego pla- 
za tę sumę kupić długoter- 
wę obligacje Banku Rolnego, 
W tym kierunku, by suma ta poszła 
Na kredyt średnioterminowy (a — 
2 letni), Nadto dodano w tekście 
Ustąwy upoważnienie dla Min 
karbu, aby z zapasów kasowych 
zaliczkowo udzielał Bankowi 


fikowa 
nu, ab 
mino 


Rol- 
nemu kredytów na Poczet tej po- 
£yczki, jeszcze przed jej 

, “i Jej w z 
czeniem. ry” 


KREDYTY DLA ROLNICTWA 
f W dyskusji pos. Dabski (Str. 
ht.) przemawiał za koniecznością 


krótkoterminowego kredytu dla ro 
iin 


JAKA BEDZIE POGODA? 


Przewidywany przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Dość pogodnic lub pogodnie, rano 
Mglisto. Silniejsze przymrozki na 


Wschodzie kraju, słahy, potem wiekszy | 


wzrost temperatury na północny'n - 
i Achodzie Słabe wiatry południowo 
„Schodnie i południowe, w górach moz 


awy halny 


do przeznaczenia na ten cel * Ioo 
milj. zł, z zapasów kasowych. W 
tymże duchu przemawiał pos. Kwa 
piński (PPS.). P Min. Matuszew- 
ski przyznał, że w r. b. i następ- 
nym sprawa kredytu rolnego bę- 
dzie pilniejsza od innych, gdyż kry- 
zys obecny zaczął się od rolnictwa 


Następnie przyszła kolej na przed- 
łożenie rządcwe o kredycie dodatko- 
wym na bieżący okres budżetowy, 
które również referował pos. Krzyża- 
nowski. 
| Kredyty te obejmują dwie grupy. 
Do pierwszej należą wydatki, już 
|przez Rząd dokonane z powodu, iż 
wymagała ich nagła potrzeba (jak to 
było przewidziane w ustawie skarbo- 


jwej na bieżący okres budżetowy); ' 


Rząd wniósł w tej sprawie 16 osob- 
nych przedłożeń które łącznie opie- 
|wają na 49,028.592 zł. Grupę drugą 
stanowią wydatki jeszcze nie doko- 
nane, ale które muszą być uskutecz- 
nione jeszcze w bieżącym roku bud- 
'żetowym (do 31 marca). Te właśnie 
wydatki, o których uchwalenie Rząd 
(wniósł przedłożenie na ostatniem po- 
siedzeniu Sejmu (na łączną sumę 
37.356.106 zł.), stanowiły . przedmiot 
obrad wczorajszych. 


Po omówieniu przez reterenta po- 
szczególnych pozycyj ustawy i o- 
[świadczeniu p. premjera Bartla, iż 
Rząd prosi o zwiększenie tej sumy 
jeszcze kwotą 1 milj. zł. dla Min, Pra- 
icy na dorażną pomoc dla Łodzi, p. 
min. Matuszewski wyjaśnił, iż na wy- 
'datki te znajdzie się w budżecie po- 
krycie, Budżet na rok obecny wy- 
nosi w wydatkach (już po uwzzlędnie- 
niu niezawartej w nim pozycji do- 
„datku mieszkaniowego dla urzędników 
za r. 1928 oraz wspomnianych wyżej 
49 milj. przekroczeń budżetowych) 
2.977 milj. Dochody w 9 miesiącach 
„dały 2.261 milj. i można wobec tego 
liczyć na cały rok 3.015 milj, tak że 


pozostanie 30—40 milj. nadwyżki. 
i 


DYSKUSJA 


W dyskusji pos. Czapiński (PPS.) 
"kwestionował przedewszystkiem po- 
| zycję wydatków już dokonanych i za- 
powiedział, że gdy ta sprawa wejdzie 
ipod obrady, zajmie wobec niej stano- 
wisko. Uważa bowiem, że zaszło tu 
bezprawie, bo ani np. budowa portu 
'w Gdyni ant fabryki nawozów w Mo- 
„,Ścicach nie miały charakteru katastrof 
żywiołowych — a tylko do takich 
wydatków odnosiło się upoważnienie 
[zawarte w ustawie skarbowej. Mówca 
więc widzi w tem pogwałcenie usta- 
wy skarbowej, o które oskarża Rząd 
p. Świtalskiego. 

Min. Matuszewski: I mnie osobi- 
ście... 


W tymże duchu wypowiedzeli się 
co do tej sprawy posłowie Kornecki 
(KI. Nar.) i Dąbski (Str. Chł.). 

Nadto wszyscy ci mówcy kryty- 
kowali w proponowanej ustawie czte- 
ry pozycje, a mianowicie: 


posiedzeniu nictwa i zapowiedział, że do usta- i dopiero teraz przechodzi na mia- 
Sejmu załat- wy skarbowej na r. 1930— 31 zgło- sta w postaci bezrobocia, jednakże 
przedewszystkiem projekt si wniosek o upoważnienie Rządu o przyszłych 


zapasach kasowych 
trudno w tej chwili powiedzieć coś 
konkretnego, a jeśli budżet nie bę- 
dzie dość elastyczny, trudno będzie 
„sięgać do zapasów dawny.]l.. które 
w znacznej mierze są już unierucho 
imione na cele kredytu dirg<termi- 
nowego. Ean 
Projekt ustawy przyjete 


KREDYTY DODATKOWE 


1) zwiększenie funduszu propagan- 


dowego M.S.Z. o 75.000 zł. w związ-' 


ku z przyjazdem Prezydenta Estonii. 
gdyż i tak gospodarka M.S.Z. dość 
jest rozrzutna, 
2) kwotę dalszcch jeszcze Z miij. 
zł. na budowę fabryki w Mościcach 
"3) takąż sumę na dokończenie 


gmachu Instytutu Wychowania Fi- 
zycznego, 
4) fundusz dyspozycyjny Min, 


Spr. Wewn. w kwocie 2.500.000 zł. 

Podnoszono kosztowną i bez gon- 
troli Sejmu odbywającą się budowę 
Moście oraz zbędriość luksusowych w; 
datków na wychowanie fizyczne w 
dobie powszechnej klęski gospodar 
czej, eo zaś do funduszu dyspozycyj- 
nego zwracano uwagę, że do kończ 
roku zostaje tylko kwartał, a zatem 
chyba tak wysokiej sumy nie trzeba; 
jeżeli chodzi tu o kwotę już wydana, 
to należałoby o tem wiedzieć, zdyż 
od tego zależy zasadnicze ustosunka 
wanie się do tej sprawy. 

W obronie przedłożenia : ządos-e- 
go przemawiał pos. Hołyński B. B., 
dowodząc, iż należy dokończyć rzeczy 
rozpoczętych, oraz dwukrotnie p. pre- 
mjer Bartel, który oświadczył, że 
wprawdzie na Mościce wydano bar- 
dzo wiele (dotychczas wydatki wynio- 


„TITULUM” 
dla ks. Kard. Pacelti. 


Citta del Vaticano, 19 stycznia. 
Każdy z Kardynałów, członków 


Świętego Kollegjum, ma w Rzy- 
mie swój kościół t. zw. „titulum“. 
Ojciec Święty w bulli pontyfixal- 
nej przeznaczył dla Kardynała 
Pacelliego „titulum“ świętego 
Jana i Pawła. 

Kardynał Pacelli objął uroczy- 
ście ten kościół w obecności całe- 
go korpusu dyplomatycznego, 
akredytowanego ' przy Stolicy 
Apostolskiej, nuncjusz apostol- 
skiego przy Kwirynale. Msgr. 
Borgongini Duca oraz Msgr. 
Ottaviani. — Pol. Aj. Tel. 


UZNANIE 


dia premjera Tardieu. 


Paryż, 20 stycznia. — „Echo | 


de Paris“ pisze: Tardieu . m”że 
być dumny z wyników haskich. 
które osiągnął przy tak ograni- 
czonych środkach, jakie były w 
iego rozporządzeniu. 


'sły 83,117,322 sł a wzrosne jeszcze 
do 95 milj.), dokonano jednak dzieła 
gigantycznego, Które przynosi chlub> 
, haszemu krajow:, da ogromne ko'zy- 


ści, a już i w obecnem próbnem stad- 


już produkcji pracuje tak, że jest nie 
mal rekordem światowym. Fabryki 
| dopiero co poświęcona, jest wykończ » 
Ína tylko zewnętrznie i będzie jeszcz 
potrzebowała inwestycji 

Co do Instytutu Wychowania Fi- 
sycznego, to rzeczywiście kosztorysy 
gą u nas obliczane za nisko. Jeszcze 
2 — 3 lata tenu — mówi p. Fre- 
mjer — sytuacja była taka, že ovli- 
czano coś na 500,000 zł. a kosztowa- 
ło to 3,000,000 zł. (elewator w Mukh- 
nie obliczono na 2 milj. a będzie ko- 
sztował 9), dziś jednak już się te rze 
tzy nie powtarzają. 

ı Co do funduszu dyspozycjnego to 
kina? cały jest obecnie trzymeny a 


bS 


POLSKO - NIEMIECKA W OŚW 


BERLIN, 20 stycznia. — Niemiec- 
ka prasa prawicowa ogiasza- za agen- 
cją Telegraphen Union treść umowy 
wyrównawczej polsko - niemieckiej 
cpatrując informacje te alarmującenmi 
tytułami. i 

Niemcy rezygnują w umowie ze 
wszystkich pretensyj finansowych wo- 
bec Polski, m. in. z pretensji o od- 
szkodowania, należne państwu = pru- 
skiemu, następnie z pretensji o od- 


wu CA N ŻOR 


- deszcze okólnik 


w sprawie ogłoszeń w „Gazecłe 
Polskiej” 

Ministerstwo Sprawiedliwości 
munikuje, iż wiadomość, jaka się po- 
jawiła w prasie z dnia 2 b. m., o ma- 
jącem jakoby nastąpić odwołaniu 
okólnika, polecającego władzom sądo- 
wym zamieszczanie ogłoszeń w „Ga- 
zecie Polskiej”, nie odpowiada rzeczy- 
wistości. Ą 

Omawiany okólnik, mający swe 


Ministrów, był spowadowany faktem 
fuzji poprzednich wydawnictw „Epo- 
ki” i „Głosu Prawdy” pod postacią 
nowego wydawnictwa „Gazeta Pol- 
ska”. — Pol. Aj Tel. 


MOBILIZACJA 


diugu reparacyjnego 
...Haga, 19 stycznia (tel.) — Za- 
warta umowa w sprawie mobilia :ii 
długu reparacyjnego przewiduje, że 
dom bankowy Morgana wypuści po- 
życzkę w wysokości 300 miljonów du- 


larów, z której 100 milj. przypadnie 


|Niemcom, 200 zaś miljonów Francji. 


Przeznaczona dla Niemiec poży ~. 


ka bedzie zużyta w trzech piątych na 
potrzeby kolei, reszta zaś dia poczt. 

Wzamian za to Niemcy zobowią- 
zują się nie zaciągać do 1 paździer- 
nika 1930 żadnej innej pożyczki ra- 
granicą. Warunek ten nie dotyczy jeñ 
nak pożyczki pod zastaw mon>polu 
zapałczanego, co do której: rokowanie 
toczą się już dłuższy czas. 


ko- 


źródło w dawniejszej uchwale Rady | 


głodzie i chłodzie, a Minister bez te- 
go funduszu nie może prowadzić swe- 
|go resortu. Fundusz propagandow y 
M. S. Z. wreszcie jest pód kontrol; 
N. I. K. i referenci sejmowi mają 
weń wgląd. 

. Pos. Czapiński zzwważa, że 2 dni 
| temu właśnie jako referent M. S. Z. 
spotkał się z trudnośiami, gdy żąda! 
dokładnych danych w tej sprawia.. 

Pos. Rataj proponuje, aby — je 
sli 2 i pół milj. funduszu dyspozycyi 
rego odnoszą się także do okresu u 
biegłego a więc zostały już częściowo 
wydane — rozdzielić tę pozycję i to. 
co już wydano, traktować razem « 
(tamtemi 16 ustawami, obecnie zaź 
mówić tylko o okresie luty — marzec 
b. r. Referent godzi się z ta propo: 


„|.zycją. å : 


Głosowanie „na życzenie konńisji 
odroczono do duia dzisiejszego. 


Umowa wyrównawcza 


JETLENIU PRASY NIEMIECKIE] 


szkodowania za . rzekomo nieprawne 
likwidacje oraz a odszkodowania z ty- 
tułu procesów międzynarodowych, ja 
kie toczyły się pomiędzy Niemcami a 
Polską. 

Pozatem dzienniki ubolewają nad 
tekstem umów dodatkowych, dla lo- 
sów mniejszości niemieckiej w Poł- 
sce niesłychanie ważnych, których 
treść tylko w drobnej części odpowia- 
da życzeniom Niemiec. Około 120.000 
Niemców — zdaniem pisma — zale- 
żeć będzie cd samowoli polskiej. 

Dzienniki prawicowe krytynują 

zkolei zastrzeżenia możności prawa 
wykupu majątków niemieckich przez 
Polskę w wypadku popełnienia przez 
|spadkobiercę przestępstwa lub prze- 
| kroczenia. 
Powołując się na dobrze poinformo- 
(wane Źródła, dzienniki twierdzą, że 
w Genewie nie udało się ani posłowi 
| Rauscherowi w pertraktacjach z po- 
słem Knellem, ani wice-ministrowi 
Schubertowi podczas rokowań z mini- 
strem Zaleskim osiągnąć godnyen 
uwagi poprawek. 


ZGINĘŁO 15 OSÓB 


w katastrofie lotniczej 


NOWY JORK, 20 stycznia — W 
i pobliżu Los Angeles aeroplan pasa- 
żerski spadł na brzegu oceanu, po- 
wodując śmierć 14-tu pasażerów. 


LOS ANGELES. 20 stycznia. — 
Prócz 14-tu pasażerów, ofiarami ka- 
tastrofy samolotowej, która wydarzy- 
ła się na pólnoc od Ocean Side wczo- 
raj o godz. 6-el wieczór, podło fiara 
także dwóch piłotów. 


; Przyczyną katastrofy był dełekt w 
motorze, który spowodowa! koniecz- 
ność  matychmiastowego lądowania. 
W chwili gwałtownego spuszczania 
słę aparat stanął w płomieniach. 
Trzej nieżywi już pasażerowie wy- 
padli z samolotu w chwili lądowania. 
Ciała pozostałych w kabinie 13 osób 
znaleziono w stanie zwęglonym, — 
Pol. Aj. Tel. 
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POLITYKE WEWNETRZNA 


=P O L S K As 


BOZ W SĄDZIE W SZKOLE 


WNIOSKI Z DEBAT BUDŻETOWYCH SEJMU. 


Dyskusja budżetowa w Sej- 
mie, prowadzona energicznie, 
szybko, ale nie bez sięgania „do 
szdna rzeczy”, szczególnie była 
ożywiona, a co więcej: szczegól- 
nie pouczająca w tych momen- 
tach, gdy dotykała resortów o- 
światy i sprawiedliwości. Równo 
cześnie też echo tych debat w pra 
sie i w opinji publicznej, echa 
bardzo żywe — wskazało, że tej 
iematy, może ponad wszystkie 
inne, wywołują ogromne zaintere 
sowanie w społeczeństwie 

Nic dziwnego! Oświata — to 
podstawowa praca nad ugrunto- 
waniem duchowej przyszłości na 
rodu, nad zabezpieczeniem jego 
kultury, zdrowia, sił twórczych, 
a sprawiedliwość to zachowanie 
niezbędnych węzłów ładu i bez- 
pieczeństwa w stosunkach, to czy 
stość atmosiery państwowo - spo 
łecznej, to jedna z najważniaj- 
szych legitymacyj cywilizacji. 
Można wiele ciernieć w zakresie 
niedostatku materjalnego, można 
wiele braków życia tłumaczyć i 
usprawiedliwiać okolicznościami 
silniejszemi nad wolę ludzi, ale 
„wypaczenie wymiaru sprawiedli- 
wości lub zaniedbania albo zbyt- 
nie „nowinkarstwo” w zakresie 
oświaty godzi w najbardziej pod- 
stawowe eiementy życia społecz- 
nego i rujnuje byt społeczny u 

„samych podstaw. aa 


"Po>min. Dutkiewicz ma bar.lzo 
wiele zarzutów pod adresem iero 
poprzednika, p. Cara, nie mógł od 
powiedzieć. Wiec stwierdził popro 
stu, że sam tylko będzie chciał 
nie zapomnieć, iż na fotelu mini- 
stra sprawiedliwości jest sędzią, 
a nie adwokatem. To dużeł 
znaczy. Społeczeństwo zdecydo-! 
wanie żąda, aby obywatel wobec, 
prawa równy był obywatelowi, 
aby „polityka nie wdzierała się 
między krzyż, stojący na stole są 
dowym, i członków trybunałów, 
aby przestępstwo było karane za- 
wsze, ilekroć zostanie udowodnio 
ae, aby nie umorzono przestępstw 
za które wolno — nie odpowia- 
dać. Ten głos opinji wymógł w 
grudniu ustąpienie p. Cara, spe- 
ejalisty od teleologicznej interore 
tacji prawa, ten głos będzie towa- 
izyszył pracom nowego ministra 
w prostowaniu ścieżek sprawie- 
dliwości w Polsce. 

Co do oświaty—p. min. Cer- 
wiński spostrzegł zapewne już zu 
pełnie wyraźnie, że istnieje i vy- 
je w opinji publicznej kwestja sto 
sunku wychowania szkolnego do 
religji. Dało się stwierdzić, że du- 
żem zaufaniem darzą działalność 
obecną Ministerstwa Oświaty i 
Wyznań — socjaliści, radykali 
chłopscy, wolnomyśliciele. Nie 
może być przecie wątpliwości, że 
są widać zaspokojeni pod wzglę- 
dem postulatów laicyzacji wycho- 
wania szkolnego. Zresztą, choćby 
chciał kto temu zaprzeczać — fak 
ty kronikarskie, co dnia obfitsze, 
potwierdzają to dość niedwu-, 
znacznie. 


Ta sytuacja ma jednak i dru-' 


gą jeszcze stronę. Jest nią opinja skiego „Moment”, p. Marka Turkowa. czasie. | 


coraz silniejszego w świaądor:9ś- 
ci swej roli obozu polskiej myśli 
katolickiej. Ten obóz z zajmowa 
nych przez się pozycyj nie ustą- 
pi, nie ulegnie tak łatwo przed 
ideami, które m. in. tak wyraźnie 
zarysowały się na sławetnym 


KULISY ZACIĘTEJ WALKI 


CZY BĘDZIE MONOPOL 
Opinja publiczna jest niemal 
zupełnie nie poinformowana o ci- 
chej, zaciętej walce o monopol 
handlu zbożem, jaka się w tej 
chwili toczy w Polsce. 


Centrum tej walki stanowi za- 
rząd Syndykatu Eksporterów zbo- 
ża, w którym ideologiem jej jest 
b. min. Gościcki, którego wyraź- 
nie popierają pp.: Chrzanowska 
(reprezentujący z p. Gościckim t. 
zw. producentów rolnych w woj. 


| centralnych) i p. Okoniewski £z 


Poznania). 


Zdecydowanie przeciwny 'no- 
nopolowi jest senator Radomski, | 
reprezentujący handel indywidu- 
alny (z Poznania).Stanowisko wa 
hające zajmuje p. Zmorski — ~c- , 
prezentant największej organ'za- 
cii eksportu zboża — Centrali | 
Rolników w Poznaniu. Grupę tę 
stara się przeciągnąć p. Gościcki | 
propozycją przejęcia organizacji 
monopolu przez Centralę Rolni- | 
ków. | 


Jest rzeczą charakterystyczna, | 


isie zresztą dostatecznem niedałe- 


jscentralizowanie 


zjeździe łowickim, gdzie zuchwat! | 
hezbożnicy naukę Chrystusa „,re- 
ligją niewolników* nazywać się 
ośmielali. Ten fragment detaty | 
budżetowej wiele oczu w Polsce | 


szeroko, bardzo szeroko otwo-| 
rzył... 


ZBOŻOWY W POLSCE: 


producenci rolni (ziemianie ~ad 
wodzą ks. Lubomirskiego), izby 
przemysłowo handlowe i handel 
indywidualny. Jedynym czy. ni- 
kiem forsującym są więc nasi 
przedstawiciele organizacyj han- 
dlu rolnego, które już wykazały 


stwem handlowem i brakiem ka- 
pitałów. (Kooprolna, Syndykaty 
Handlu zbożem, Sp. akc. ziemio- 
płodów i t. p.). 

Niemniej, p. Gościcki z każ- 
dym dniem czyni postępy, przy- 
czem kolejnemi etapami tej sry 
Są: stworzenie Syndykatów Eks- 
porterów dla rozdziału kontynger 
tu premji na eksport zboża, przej- 
ście tego syndykatu do kontroli 
cen na rynkach eksportowych, 
organizacyjne: | 
eksportu w ręku paru grup ekspor | 
towych, reprezentowanych w Syn 
dykacie, porozumienie z rerre- 
zentantami niemieckiego ekspor- 
tu, które zapewnić może jedynie | 
stworzenie monopolu eksportu. 
Od monopolu eksportu do meno- 


jpolu handlu wewnętrznego juz) 


iż przeciw monopolowi opowiadał | 
się Rząd Świtalskiego, właściwi 


z — — 


Uroczystości 


tylko krok. 


| 


w Moseicaeh 


Z UDZIAŁEM P. PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ. 


MOŚCICE, 20 stycznia — Drugi 
dzień swego pobytu w Mościcach P. ] 
Prezydent poświęcił całkowicie szcze- | 
gółowemu zwiedzaniu fabryki związ- 
ków azotowych, zaznajamiając się z | 
iej urządzeniami technicznemi, oraz | 
konferencją z zarządem i kierowni- | 
kami poszczególnych działów produk- 
cji. Przedtem jednak P. Prezydent | 
udał się w otoczeniu swej świty do po | 
bliskiego Tarnowa, celem wysłucha- 
nia Mszy Św. w nowej katedrze. 

Po nabożeństwie P. Prezydent, że- 
gnany hymnem narodowym, udaż się 
ze świtą do Biskupa Wałęgi, poczem 
powrócił do Moście. 

Tutaj, oprowadzany przez dyrekcje | 
fabryki, rozpoczął szczegółowe zwie- 
dzanie wszystkich działów « urządzeń, 
wysłuchując z zainteresowaniem fa- 
chowych wyjaśnień ze strony inżynie- 
rów, z których wiełu — jako byii 
uczniowie prof. Mościckiego — zda- 
wali niejako egzamin ze swej spraw- 
ności i praktycznego zastosowani.. 
zdobytej pod światłem kierownietwem 
wybitnego uczonego, wiedzy z zakre- 
su nauk chemicznych. 

Po śniadaniu, nacechowanem nie- 


|cego O. H. Jackowskiego. 


DALSZE ŚLEDZTWO 


zwykle serdeczna atmosferą, P. Fre- 
żydent Raeczyposnolitej wziął udział 
w otwarciu świetlicy związku iegjo 
nistów w Mościt:ch. 

W świetlicy P Prezydent zabawił 
dłuższą chwilę, wpisując się do ksiegi : 
pamiątkowej, a następnie wdał się w 
rozniowę ze zgromadzonymi robotni- 
kami. 

Godziny popołudniowe P, Prozy- 
dent Rzeczypospolitej spędził w gni" | 
chu Dyrekcji fabryki na konferencii, 
z członkami jej zarządu. Po obiedzie, 
który się odbył w śŚeisłem gronie. P. 
Prezydent w towarzystwie ministra 
Kwiatkowskiego wyjechał z Mości: 
do Warszawy. 


UDFOWIEJZI REDAŻGJ 


Ks. Dziekan Kosiński, Chełm 
Lubelski. — Chętnie przedrukowa- 
libyśmy, jednak absolutnie brak 
nam miejsca. 


Ks. T. Bzowski T. J. Ckyrów. 
Prosimy © łaskawe nadesłanie nam 
materjału informacyjnego. dotyczą- 


P. Jelonek. Bochnia. Po prze- 
iczytaniu całości, nowelki niestety 


w sprawie Seinfelda 


| 
W dniu 20 stycznia sędzia śledczy 


do spraw nadzwyczajnej wagi p. Luk- 
senburg, prowadzący dochodzenie w 
głośnej sprawie podsłuchowej współ- 
pracownika A. W. Seinfelda przesłu- 


Ichal w charakterze świadka sprawo- 


zdawcę politycznego dziennika żydow- 


drukować nie możemy. 


P. Sosnowski, Lwów. Większe 
czcionki już zamówiliśmy. Za 2—3 
tygodnie będziemy już mogli da- 
wać druk wyraźniejszy. Za słowa 
uznania dziękujemy. Również ilu- 
stracje w numerach bieżących bę- 


dziemy umieszczać w niedługim | 


LIKWIDOWANIE 
„CARYZMU" 


Żywa debata w sejmowej Ko- 
misji Budżetowej ex re budzetu 
sprawiedliwości skłania „ABC“ do 
uwag ogólniejszej natury 
dza więc to pismo, że: 


Stwier- 


Kto jest za to wszystko odpo: 
wiedziainy? Czy tylko p. Car, 
którego już niema? Czy także 
jego najbliżsi współpracownicy 
pp.: Sieczkowski, Świątkowsk$Ji 
Kuczyński, którzy jeszcze są? 

"Tak, oni wszyscy z p. Carem 
na czele, ale przedewszystkiem 
sam system, regime —jak powie- 
dział p. Bartel. System, którego | 
ci panowie z p. Carem na czele 
byli powolnymi i pokornymi słu- 
gami. 


System! To, co nie tak dawno | 
mówił jeden z ministrów przeciw- 
ko rządom przedmajowym: nietyle | 
ludzie, co system był winien! — 
to się obecnie zaczyna rzucać prze- 


ciw rządom pomajowym. 

(Mówiąc tutaj nawiasem „ABC* 
bardzo a propos przypomina, że 
przecież 

kiedy przed rokiem Klub Na- | 
rodowy zgłosił wniosek o wyra- 

żenie votum nieufności dla mi- 

nistra sprawiedliwości p. Cara, 

lewica tego wniosku nie poparła 

ł w ten sposób p. Car wyszedł je- | 


dynie wzmocniony zaufaniem 
Sejmu z walki o... praworzad- 
ność. 


Oportunizm lewicy uratował 
wówczas p. Cara 


na którego dziś p. Lieberman przy- 


į puszcza szturm po szturmie. | 


Biedna lewica! Zawsze albo spóź 
za ŚR 5. 


Dzień polityczny , 


PRZYJAZD P. PREZYDENTA 
Wczcraj o godz. 9,15 powróci z 


Rzeczypospolitej w towarzystwie p. 
ministra Frzemyslu i Handlu Kwiat- 
kowskiego. 

Na dworcu oczekiwali przybycia 
P. Prezydenta p. premier Bartel, mi- 
nistrowie Józewski. Kühn, oraz człon- 
kowie domu cywilnego i wojskowego 
P. Prezydenta. 


IMIENINY P: PREZYDENTA 

W dniu l-ym nadchodzącego mie- 
siąca przypadają imieniny P. Prezy- 
denta Rzeczypospolitej. Uroczystość 
tę obchodzić będzie p. Prezydent, jak 
zwykle. w gronie rodziny. | 
MARSZAŁEK DASZYŃSKI , 

Marszałek Sejmu Daszyński po| 
dłuższej niedyspozycji powrócił do 
zdrowia i w dniu wczorajszym obiął 
urzędowanie. 

NIE BĘDZIE PODWYŻKI 

DJET 

W związku z rozpatrywaniem w 
ciałach ustawodawczych budżetu Pań- 
stwa na r. 1930/31 omawiana była w 
klubach parlamentarnych m. in. spra- 
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Iniona o ideę, albo o trzy idee idąca 
|- zawcześnie....). 


Ale do rzeczy. Tak więc mówi 


sly ciągle o „systemie“, który ho- 
duje pp. Carów i innych. Ten sy- 
stem likwidować — oto hasło opo- : 


zycji parlamentarnej. „Robotnik“ 
użył kiedyś wyrazenia. wykruszać, 
t zn. etapami pesuwać dzieło likwi- 
dacji. 

Źerzytiwie  poacnwytuje 
„Przegląd Wiecz.“ i ze źle ukrywa- 
na niechęcią uderza w ministra Dut 


+0 


| kiewicza: 


ta metoda daje się jednak tyl- 
ko wtedy zastosować, gdy siła 
oporu po przeciwnej stronie (a 
więc w danym razie w rządzie) 
nie ujawnia się z całą bezwzględ- 
nością i mocą. Jeżeli np. rusza się 
do ataku na b. ministra sprawie- 
dliwości z całem mnóstwem wiclo 
barwnych i wielodymnych fajer- 
werków, a z drugiej strony napo- 
tyka się na łagodny i dobrotliwy 
uśmieszek — to oczywiście me- 
toda „rozkruszania* jest celowa. 
I tak po kolei w innych resor- 
tach... 

A potem już z wyraźnie 
gatorską intencją: 

To też dobrze się dzieje ini- 
cjatorom „rozkruszania'... Nowy 
rząd stoi na stanowisku „współ- 
pracy“, a oni na stanowisku, by 
im nie przeszkadzano... Oczywiś- 
cie — w „,rozkruszaniu '... 

No, no! Nie denerwujcie się, nie 
rozdrażniajcie. Lepiejby było, gdy- 
byście zorjentowali się, że dla 
was samych lepiej (na dalszą przy- 
szłość spoglądając...), jeśli nietyl- 
ko na p. Carze Polska będzie sta- 
ła! Dalibóg — lepiej dla wąs 'sa- 
mych... 


insty- 


bo 


skali djet posłów i senatorów. 
Mając na uwadze obecną ciężką 


'Mościc do Warszawy P. Prezydent sytuację gospodarczą zdecydowano nie 


wysuwać na komisji budżetowej ani 
na plenum jakichkolwiek wniosków, 
zmierzających do podwyżki dijet 
członków ciał ustawodawczych. 

NARADY W RZADZIE 

W bieżącym tygodniu odbędzie się 
w Prezydjum Rady Ministrów przy 
udziale p. premjera Bartla szereg waż- 
nych narad w sprawach zbożowych, 
W naradach tych uczestniczyć maią 
również przedstawiciele organizacyj 
rolniczych. 

Prawdopodobnie w bieżącym ty- 
godni. odbędzie się również posiedze- 
nie Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów. 


Kiedy wvnłącora hgdzia 

dywidenda Banku Polskiego? 
Wypłata dywidendy Banku Pol: 
skiego posiadaczom akcyj za rok 192% 
uskuteczniona zostanie, zgodnie z © 
bowiązującemi przepisami zaraz fc 
odbyciu dorocznego walnego zgroma: 
dzenia członków, tak że wypłata roz- 


|wa ustosunkowania się do obecnej pocznie się po 15 lutego. 


GIEŁDA. 


DEWIZY 

Holandja 359.20 — 357.40. Lon- 
dyn 43.50 — 4328. Nowy Jork 
8.918 — 8.878. Paryż 35.11—34.93 
i pół. Praga 26.43 — 26.31. Szwaj- 
carja 172.66 — 171.80. Włochy | 
46.70 — 46.53. 
1 Z5AL0Ż 

Dolar gotówkowy w obrotach 
pozagiełdowych 8.88. Rubel złoty 
4.61. Gram czystego złota 5.9244. 


AKCIE 
Bank Dyskontowy 12500. Bank 
Ilandlowy  tr17.00. Bank Polski 


Wiedeń 123.72 — 
I 


|180.00 — 182.00. Bank Zw. Spółek 


Zar. 78.50. „Nobel“ 10.50 — 11.00 
Lilpop 35.75. Norblin 81.00. Stara- 
chowise 20.25. 


rAl.-RY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyjna 123.25 
5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 78.50. 5 proc. konwersyjna 
50.00. 5 proc. poż. kolejowa kon- 
wersyjna 44.50. 4 i pół proc. L. Z 
ziemskie 49.23 — 49.50. 4 proc. L 
Z ziEmiskie 41-10. 5 proc. MM Zm 
Warszawy 53.00. 8 proc. L. Z. m 
Warszawy 70.25. 


baai ——— 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


PU L 5 K A 


Złuda solidarności międzynarodowej 


SOCJALISTYCZNE BRATERSTWO PROLETARJATU — FIK- CJA 


Przed niedawnym czasem poru- 
szona została na forum międzyna- 
rodowem bardzo znamienna w tre- 
ści i w formie sprawa: unormowa- 
nia w płaszczyźnie konwencji mię- 
dzynarodowych kwestyj produkcji 
i obrotu węgla. 


Przebieg ostatniej konferen- 
cji międzynarodowej w Gene- 
wie, zwołanej w tej sprawie pod 


auspicjami Miedzynarodowego Biu 
ra Pracy jest tak interesujący, że 
warto bodajby w  majogólniejszej 
formie omówić go pod kątem 
nauk, jakie z niego płyną. 

T. zw. „kwestja węglowa“ po- 
wstała w Europie powojennej na 
tle nadprodukcji. Kraje, produkują 
ce węgiel, w pierwszym rzędzie An 
glja i Niemcy, znalazły się w obli- 
czu niesłychanie drastycznych trud- 
ności w zakresie zbytu węgla. An- 
glja produkuje około 40 proc. ogól 
hej ilości węgla, wydobywanego w 
Europie, zatrudnia w tej gałęzi 
Przemysłu olbrzymią armję robot- 
niczą, a wskutek trudności zbytu 
(zarówno w eksporcie jak nawet 
we własnym przemyśle, przeżywa- 
jącym także kryzys nadprodukcji) ) 
ma w kraju ognisko niewygasają- 
cych kłopotów. M. in. socjaliści z 
MacDonaldem na czele dlatego po- 
wrócili do władzy, że obiecali kra- 
jowi skuteczne uregulowanie pa- 
lącego problemu reorganizacji i 
uzdrowienia przemysłu węglowego. 
Program MacDonalda przewiduje 
m. in. nawet upaństwowienie ko- 
palń węgla, lecz ze względów zro- 
zumiałych nawet socjaliści chcieli- 
by przedtem wypróbować inne me- 
tody ratunkowe. 

aką drogą mogłaby być ogól- 
no - europejska konwencja węglo- 
wa, normująca kontyngenty pro- 
dukcji, sfery zbytu, ceny, czas pra- 
cy górników, płace i t. d. O tego 
rodzaju umowie mówiło się już od 
dłuższego czasu, i trudności z re- 
guły wysuwane były właśnie przez 
Anglję. Tam bowiem górnictwo 
węglowe, przy całym swym ogro- 
mie, jest najfatalniej zorganizowa- 
Ne, a stąd najbardziej obawia się 
zetknięcia z krajami bardziej nowo- 
Czesnej organizacji górnictwa wę- 
£lowego. Wreszcie Anglja zgodziła 
Się zasiąść przy stole obrad. 
© Na pierwszy ogień prac przygo- 
towawczych poszły kwestje jedno- 
litego unormowania t. zw. kwestyj 
Społecznych (robotniczych), a więc 
Czasu pracy, urlopów, płac. Często 
»owiem (np. w Niemczech) te spra 
WY, a zwłaszcza przedłużanie czasu 
Pracy stanowiły środki do podtrzy- 
Mywania zdolności ekspansyjnych 
górnictwa węglowego. Polska, mó- 
wiąc nawiasem, posiada pod tym 
względem  najliberalniejszy stan 
Prawny (i taktyczny) i Polska tak- 
że na konferencji genewskiej była 
Najenergiczniejszym promotorem 
hasła nieczynienia z praw robot- 
niczych ofiar zajadłej walki konku- 
Tencyjnej w zakresie zbytu węgla. 
O dziwo jednak, zarówno przed- 
stawiciele socjalistycznego rządu 
MacDonalda, jak sami górnicy an- 


£lelscy, stanowiący podstawę rządu | 


Labour - Party, choć związani za- 
sadą solidarności międzynarodowej 


Proletarjatu, choć głoszący między- | 


narodowe braterstwo ludzi pracy— 
Sprzeciwili się bardzo stanowczo 
Jakiemukolwiek istotniejszemu re- 
glamentowaniu czasu Pracy, urlo- 
Pów i t. p. Stanęli więc raczej po 
Stronie swych pracodawców, w 
Obronie ich niejako interesów, 
względńie interesów przemysłu an» 
Slelskiego, a przeciwko dążeniom 
do wzięcia praw  proletarjatu an- 
Bielskiego w opiekę rygorów ładu 
międzynarodowego, opartego na za 
sadach parytetu jakościowego, za- 
Stosowanych w skali międzynaro- 
dowej. Poczucie bliższego interesu 
własnego przeważyło nad postula- 


tem fikcji solidarności międzynaro- 
dowej. Temi śladami  podążyli 
zresztą poniekąd i Niemcy. 
Konferencja genewska nie dała 
więc zbytnio pocieszającego rezul- 
tatu. Dała natomiast naukę, że złu- 
dy socjalistycznego ideału brater- 
stwa proletarjatu są praktycznie 
właśnie — złudami. Górnicy angiel- 
scy wolą pracować dłużej, niż po- 
święcić interesy własne teorji o nor 


KONFERENCJE. 

LONDYN, 20 stycznia.-—Prace przy” 
gotowawcze do konferencji rozbro- 
jeniowej morskiej są toczone w atmo= 
słerze ożywienia. 

Po diuższej rozmowie Stimsona z 
MacDonaldem, konferencje z angiel- 
skim premierem odbyli szef rządu 
francuskiego Tardieu oraz Briand. 
Również odbyły się wczoraj roztho- 
wy między Stimsonem, a przewodni- 
czącym delegacji włoskiej Grandim. 
Rozmowy te toczyły się w atmosferze 
wzajemnej sympatii i wyjaśniły sze- 
reg kwestyj zasadniczych. 


SPRAWY 
ŚRÓDZIEMNOMORSKIE 
W kołach delegacji amerykańskiej 

wyrażają żal. iż Wielka Brytania zre- 
zygnowała całkowicie z możliwości 
zniesienia łodzi podwodnych. 
Delegacja francuska motywuje swe 
stanowisko w kwestii równości flot 
włoskiej i francuskiej na Morzu Śród- 
|ziemnem tem, iż Francja obok floty 
włoskiej musi brać również pod uwa- 
gę jednostki bojowe niemieckie. które 
mogą zagrażać Francji od tej strony. 
W odpowiedzi na argumenty fran- 


cuskie delegacja włoska twierdzi, iż 


mie pracy i hasłu lojalnego stosun- 
ku względem górników innych kra- 
jów. W tem miejscu warto przy- 
 pomnieć, że w czasie strajku wę- 
glowego w Anglji w 1926 r. polscy 
socjaliści próbowali wywołać w 
Polsce strajk solidarności. 

W świetle omówionej rzeczywi- 
stości widać, że byliby oni bardziej 
angielscy, niż sami Anglicy. 


Konferencia rozbrojeniowa 
W STADJUM KONFERENCYJ I PRAC PRZYGOTOWAWCZYCH 


RZE tego należałoby również liczyć 
jsię z możliwością przybycia na Mo- 
rze Śródziemne sowieckiej floty 
czarnomorskiej. 


PAKT 
ŚRÓDZIEMNOMORSKI 
| LONDYN, 20 stycznia. — Dyplo- 
matyczny sprawozdawca „Daily Tele- 


| graph” donosi, iż delegacja francuska 
ta konferencję rozbrojeniową zamie- | 


rza uzupełln'ć rokowania w sprawach 
technicznych szeregiem rozmów pry- 
watnych na temat bezpieczeństwa. 
Celem francuskiej delegaciji jest 
ewentualne skłonienie Anglii do zaak- 
ceptowania odrzuconego paktu śród- 
|złemno:norskiego, wzamian za zawar- 
jcie paktu dotyczącego kanału La 
Manche, 
pku. — Aj. Wsch. 


ZA POWODZENIE 

LONDYN, 20 stycznia. — Zgodnie 
lz życzeniem arcybiskupa Canterbury 
w całym kraiu odbyły się specjalne 
modły na intencie powodzenia konfe- 
rencji morskiej i powszechnego poko- 
ju. Nabożeństwa będą powtarzane w 
cągu dalszego trwania konferencji— 
Pol. Aj. Tel. 


FRANCJA-NIEMTY A POLSKA 


WYWIAD PARYSKIEGO TYGODNIKA „PAX” Z MIN. ZALESKIM 


PARYŻ, 20 stycznia, — Tygodnik 
„Pax”, poświęcony specjalnie sprawom 
porozumienia międzynarodowego ogła- 
lsza wywiad z ministrem Zaleskim w 
(sprawie porzumienia francusko - nie- 
mieckiego. 

— Polska — oświadczył minister— 
uprawia politykę pokoju, zarówno w 
swoim interesie, jak i w interesie 
ludzkości. 
francusko - niemieckie nie wzbudza 
żadnych obaw ani u rządu polskiego 
ani w polskiej opinji publicznej, tem 
bardziej, że stosunki polsko - francu- 
skie oparte są na trwającej od wie- 
ków przyjaźni i na sojuszu, odpowia- 
dającym nietylko naszym uczuciom, 
ale i naszym wzajemnym interesom. 

— Zbliżenie francusko - niemiec- 
kie może mieć wreszcie miejsce tyl- 
ko na podstawie zasady nietykalno- 
ści będących w mocy traktatów mię- 
dzynarodowych. Powinni w Niem- 


ta 


-- Mywsłane rozruchy 
przez emisarjuszy sowieckich 
Londyn, 20 stycznia (tel.). 
Donoszą tu z Sydney, że premier 
australijski, Scullin, oświadczył. 
że obecny ruch strajkowy wśród 
górników, prowadzony jest przez 


emisarjuszy komunistycznych i pa: 


siada wszelkie znamiona wojny 
domowej. Walki i akty terroru 
zdarzają się codziennie, wzmaga - 
ja się i wytwarzają położenie, ja- 
kiego nie zna historja Austra:ji 
Dla ratowania sytuacji Scul 
(lin zamierza zaproponować i7ą- 
dowi wprowadzenie zarządzeń 
najostrzejszych oraz utwoszyć spe 


cą policji. 


Dlatego też porozumienie , 


_cjalna arruję, któraby była pomo- ! 


‚czech zrozumieć, że państwo polskie 
zmartwychwstała dlatego. że to było 
koniecznością historyczną, 

— Nieraz już oświadczałem, że 
chcemy żyć w pokoju i w dobrych 
sesukach ze wszystkiemi narodami 
świata, a w szczególności z sąsiadu- 
lącemi narodami. Rząd polski czyni 
wszystkie możliwe usiłowania, aby 
dojść do unormowania stosunków i do 
zbliżenia z Niemcami i spodziewa się, 
że zbliżenie pomiędzy Francją i 
Niemcami może dopomóc porozumie- 


3 polsko - niemieckiemu. 
1 
1 


Sensacyjny proces 


Litwinowa o 200.000 funtów szterl. 


PARYŻ, 20 stycznia. Jutro 
przed paryskim sądem przysięgłycii 
rozpocznie się proces Sawelja Litwi- 
nowa, brata sowieckiego komisarza 
Maksyma Litwinowa, 

S. Litwinow oskarżony jest o pod- 
pisanie weksli na sumę blisko 200.000 
funtów. w imieniu berlińskiego przed- 
stawiciełstwa handlowego Sowietów, 
którego był reprezentantem w Mo- 
skwie, — po upływie ważności wy- 
danego mu pełnomocnictwa. 


przedstawicieli palestry paryskiej do- 
wodzi. że S. Litwinow podpisał te 
weksle, będąc do tego upoważnionym 
i że cała sprawa uknuta zostałą przez 
wrogów komisarza M. Litwinowa, 
którzy przez obecne oskarżenie S. 
Litwinowa, mają nadzieję utrącić łe- 
go wszechpotężnego brata. —- Pol. 
| Aj. Tel. ; 


| ORO FEAR CERY TR CE ROA | A RÓD 0 

Hong - Kong. — Donosza o wal- 
kach jakie sie tocza w  Hoi-How. 
głównym porcie na wyspie Hai-Nan, 
między wojskami antvrządewemi, ©- 
kupułącemi miasto, a marynarką kan- 
tońska. 


względnie całego Atlanty=' 


Obrona złożona z naiwybitniejszych _ 


NIEMCY WOBEC POLSKI 


POKOJOWE CZY WOJENNE DĄŻENIA? 


Przemówienie pos. St. Strońskieg 


o w wykładach Tow. im. Piotra 


Skargi w Warszawie 


Pytanie, czy dążenia Niemiec 
względem Polski są pokojowe czy 
wojenne, jest widocznie bardzo na 
czasie, skoro tak żywo zajmowano 
się niem w obradach parlamentu 
francuskiego w Paryżu w końcu 
ub. m., skoro wypłynęło ono także 
w naradach katolickiej grupy fran- 
cuskiej z katolicką grupą niemiec- 
ką w Berlinie w drugiej połowie 
grudnia ub. m., skoro 
Minister Spraw Zagr. Zaleski mu- 
siał potrącić o tę sprawę. 

Starajmyż się zatem bez namięt- 
ności, ale też trzeźwo i rzetelnie, 
rozważyć tę sprawę. 

Jest rzeczą jasną, że po wojnie, 
|w której padło około 1 milj. 700 
tys, a z t. zw. zaginionymi około 
e milj. Niemców, do czego z liczby 
ponad 5 milj. rannych dołącza się 
spora część ludzi strasznie kalekich, 
musiało się i w Niemczech zrodzić 
'to uczucie, że wojna jest złem i że 
trzeba wszelkiemi siłami bronić po- 
koju. I z pewnością w wielu rodzi- 
nach niemieckich panuje takie 
szczere przekonanie. Są 
grupy i zrzeszenia, pracujące pod 
hasłem pokoju, ale niezbyt mocno 
w Niemczech wkorzenione. 

Ale ta sama wojna zrodziła w 
Niemczech równocześnie inne u- 
czucie, mianowicie pragnienie od- 
wetu, które ujawnia się znacznie 
potężniej. 

Ponieważ jednak to ogólne ro- 
zejrzenie się w nastrojach nie daje 
nam wyraźnej odpowiedzi na na- 
sze pytanie. trzeba jej poszukać na 
gruncie połityki i dążeń w niej się 
przejawiających. 

W polityce Niemiec wobec Pol- 


ski po wojnie są dwa okresy wy-. 


rażnie różne. j 


Pierwszy obejmuje lata 1919— 


1924. kiedy Niemcy już w czasie 
konferencji pokojowej mają tę 
myśl przewodnią, że na zachodzie 
| nie nie zrobią, a starają się rato- 
|wać co można na wschodzie. 

Drugi okres obejmuje lata od 
1925, kiedy Niemcy przez zręczną 
grę w Locarno przeprowadzają po- 
zory prawnę rozróżnienia niena- 
ruszalności granic zachodnich i 
wschodnich, czego nie było w trak- 
tacie, a od tego czasu nie tają za- 
mysłu zmiany granicy niemiecko - 
połskiej, przyczem jedni mówią o 
zmianie jakiejkolwiek, a drudzy 
mniej lub więcej obłudnie o t. zw. 
pokojowej. 


Jakież jest stanowisko poszcze: | 


nawet p. 


również 


|gólnych stronnictw wobec tej poli- 
„tyki. 

Na prawicy Deutschnationale 
stale oświadczają, że granica pol- 
sko - niemiecka musi być zmienio- 
na i wcale nie dodają, że tylko w 
sposób pokojowy. Na prawym środ 
ku Deutsche Volskpartei, stronni- 
ctwo zmarłego ministra Strese- 
mann'a również stale stawia żąda- 
nie tej zmiany na podstawie lokar- 


neńskiej, która wcale nie wyłącza 
|zatargu zbrojnego. 
Dalej ku środkowi Centrum 


Katolickie, które powinno już ze 
swych podstaw duchowych mieć 
hajbardziej pokojowe dążenia, sta- 
le żąda zmiany granic. Centrum do: 
daje, że zmiana granicy winna być 
pokojowa, ale jakże mogą szczerze 
o tem mówić, skoro także od katu- 
lików polskich wiedzą, że nikt w 
Polsce nie godzi się na naruszenie 
naszych granic. Demokraci rów- 
nież żądają zmiany granicy. Wresz- 
cie i socjaliści, występujący stale 
jako obrońcy pokoju, wysuwają 
żądanie zmiany granicy, oczywiście 
także mówiąc, że ma to być poko- 
jowe. 

Więc przegląd taki wskazuje, że 
wszystkie stronnictwa niemieckie 
wysuwają żądanie zmiany granicy, 
jedne z dodatkiem o t. zw. pokojo- 
wości, a inne bez tego dodatku 

Lecz w grę wchodzą nietylko 
oświadczenia, ale działania nie- 
mieckie: podważenie pojęcia praw- 


nego o nienaruszalności granic 
|Polski przez podstęp w Locarno, 
wydatki około 250 milj. marek 


czyli 600 milj. zł. na wzmacnianie 
niemczyzny na pograniczu oprócz 
zbrojeń, wichrzenie sprawami 
mniejszości celem ` osłabienia Pol- 
ski, okrążanie Polsk! ptzeż poro- 
zumienia z Sowietami i Litwą ce- 
len wywoła: zawieruchy w spo- 
sobnej chwili, uchylanie się nawet 
od układu gospodarczego, aby nie 
utrwalać spokojnych stosunków, 
występowanie przeciw wzmacnia- 
iniu stanowiska Polski na gruncie 
| międzynarodowym stałe i w każdej! 
| sposobności, A 

W tym stanie rzeczy możemy 
wprawdzie z uznaniem  przyjmo- 
wać każdy objaw pokojowego u- 
sposobienia Niemiec, ale trzeżwość 
rakazuje stwierdzic, że są to krop- 
ie w morzu dążci odwetowych w 
stronę Polski. 


(Biuro Prasowe Str. Narod.). 


Parlament w 


parlamencie 


NIEMCY O ROZŁAMIE W ZJEDN. PRACY WSI I MIAST 


BERLIN, 20 stycznia (tel.).— 


Berliner Tageblatt, donosząc o! 


' rozłamie w Zjednoczeniu Pracy 
Miast i Wsi, zaznacza, że roz'im 
ten jest zapowiedzią walki pomię 
dzy zwolennikami obecnego vre- 
njera Bartla a grupą pułkownai- 
ków, która zamieni się w otwar- 
ta walkę pomiędzy zwolennikami 
dyktatury a parlamentaryzm. Po- 
nieważ zwolennicy Bartla pozo- 


|BRRZJEĘCREWRIAZYI "SETY TOGO „ELE TW M TL TERA 


Muzeum aotsrekpiigo 
w soborze Św. Izaaka w Leningradzie 
LENINGRAD, 20 stycznia. — W 
soborze św. Izaaka utworzone będzie 
wielkie muzeum antyreligijne, 
Zdejmowanie dzwonów z wieży 
tego soboru odbywa się w ten spo- 


« sób, iż na szczyt wieży zostały wcią- 


gnięte specialne aparaty do rżnięcia 
metalu. Dzwony zostają pocięte na 
cześci, a następnie dapiero transpor- 
towane na dół. Dzwony soboru dadzą 
100 ton najlepszej miedzi i znączną 
ilość srebra. 


Lstali w bloku rządowym, oznacza 
to, że nie zrywają oni z mar. Pil- 
,sudskim. Z drugiej strony to po- 
zostanie w błoku rządowym jest 
' dlań niebezpieczniejsze od formal 
nego wystąpienia. Skrępuje to w 
znacznej mierze jego zwartość i 
możność wystąpień na zewnątrz. 
Pozatem, niechętne stanowisko 
marsz. Piłsudskiego wobec Seimu 
| wszystkim jest znane, wobec ze- 
igo znaidowanie się w rządowem 
stroeamictwie oficjalnych zwolema 
ków parlamentaryzmu powoduje 
paradoksalne położenie i zapowia 
da najcięższy kryzys w bloku rza 
dowym, jaki kiedykolwiek tam 
istniał. 


Blok rządowy z jego 124 czion 
kami stanowi więc niejako parla- 
„meat w parlamencie, w którym 
powstają i ścierają sie najnozma- 
itsze partje i to nie rmiej ostro, 
jniż w samym Sejmie. (SZ). 
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JYCE KETOLICKIE 


W HOŁDZIE 
OJCU ŚW. I PRYMASOWI POLSKT 

Na VI Zjeździe ogólnym Połskiej 
Młodzieży Akademickiej w Warsza 
wie wysłano adres do Ojca św. nast: 
pującej treści: 

„VI Zjazd ogólny Polskiej Mic- 
dzieży Akademickiej w Warszawie z 
okazji uroczystości Jubileuszu 50-le- 
cia kapłaństwa składa u stóp Jego 
Świątobliwości Ojca Świętego wyraz; 
najgłębszych uczuć i Svnowsxiego 
przywiązania imieniem Polskiej Mło- 
dzieży Akademickiej: 

Nadto Polska Młodzież Akademi. 
cka łączy się całem sercem z radoć- 
cią całego świata katolickiego w chwi 
li, gdy Stolica Apostolska usunęłx 
zwycięsko wszystkie przeszkacy, istniu 
jące przed zawarciem Traktatt: La 
terańskiego, który stanowi epofe w 
dziejach Kościoła Rzymskiego". 

Tekst depeszy do JEm. Ks. ży 
nała Prymasa Hlonda: 

„Szósty Zjazd ogólny Polskiej Mło 
dzieży Akademickiej składa wyrazy 
głębokiej czci i hołdu Jego Eminencji 
Księdza Prymasowi oraz zapewnie: 
nie, że ogół Polskiej Młodzieży Aka- 
demickiej iest gotowy walczyć o Draw 
dy i prawa Kościoła katolicki ro. 
(KAP) 


MONOPOLIZNWW AN: 


PRZEZ PAŃSTWO WYCHOWANIA 
W JUGOSŁLAWJI 

Wielkie zaniepokojenie wywołuią 
w Jugosławii zarządzenia w dziedzi- 
nie nauki szkolnej religii T tak nie 
może być dzieciom udzielana nauka 
religii w szkole inaczej jak tvlko ra 
wyraźne żądanie rodziców. Nauczy- 
cieli religii wynagradza nie pań two, 
a ludność. która też wybiera nauczy- 
cieli religii, a państwa przvimuie Wy- 
bór tylko do zatwierdzającej wiado- 
mości. 

„Szkcły. prywatne. .w których „Sto-, 
Wła” większa swoboda panowała | 
w tym względzie, zostałv ohsenia 
również zmuszonę. do nodporzadkowa- 
nia się ściśle odnośnym n"renisam, 

Do tego dodać należy. 
wszelkie organizacje mające cele wy- 
chowawcze lub dobroczynne zo tały 
zetatyzowane. Państwo i'zosławiań- 
skie monopolizuje sobie w'ẹc wycho- 
wanie młodzieży To też stuszn” jest 
niepokój w kałach zarówno katolickich 
jak i prawosławnych. tem bardziej. że 
interwencja Episkopatu i Nunciusza u 
króla nie odniosła żadnego skutku. 


litaratura narnoorąf nna 


WSPÓŁWINA SPOŁECZEŃSTWA 


W tygodniku „America” zamieścił 
niedawno temu O Francis Tathnt 
bardzo ważnej treści artykuł o wspól- 
winie społeczeństwa w szerzeniu por- 
nograficznej literatury. Niemoralna li- 
teratura cieszy się nietylko daleko 
idącą swoboda pod wzgledem praw- 
nym. ale teroryzuje sie poprostu 
przeciwników przez zarzucante im. że 
zagrażają oni wolności słowa druko- 
wanego. że tamuja rozwój sztuki itp. 
Te pozornie słuszne argumonty owych 
apostołów niemoralnej literatury bu- 
dzą w szerokich sferach społeczcń- 
stwa przekonanie. że należy sprzeci- 
wiać się wszelk'ei cenz*rze i ochronie 
przeciw temu potopowi pornograficz- 
nego brudu. Takie stanowisko spo- 
łeczeństwa umieją aż nazbyt dobrze 
wykdrzystywać autorzy i nakładcy 
niemoralnej literatury. 

O. Talbot pisze m. in.. że uczniom 
nie potrzeba wcale zakazywać czyta- 
nia potajemnie takich ks'ażek. gdyż 
są ane czesto w prorramie nanczania 
przewidziane. jako obowiazujace. Nau- 
czyciele zapominają. pisze O. Talbot, 
że jest najświętszym obowiązkiem czu- 
wać ażeby dusze młodzieży nie bys 
ły zatruwane niemoralna literatura 

O. Taibot przychodzi do wniosku, 
iż należałoby nietylko przewidzieć 
kare więzienia dla autorów i naktad- 
ców niemoralnej. literatury, ale ko- 
nieczną jest rówrież rzeczą, by spo- 
łeczeństwo zwalczało ią. 


że 


DAR 


PIUSA XI DLA INDOCHIN 


Ojciec św. przesłał w darze roo 
tysięcy lir Wikarjuszowi w Buichu, 
w Indochinach, gdzie w ubiegłem 
lecie tajfun wyrządził wielkie spu- 
stoszenie, zabijając pięciu księży i 


trzystu tubylców - katolików. Szko 
dy wyrządzone były olbrzymie. Taj 
fun zburzył lub ciężko uszkodził 
około 800 kościołów i kaplic oraz 
około 800 domów, będących włas- 
nością katolików. Ciężkie szkody 
poniosło około 300 tysięcy katoli- 
ków. 


MSSR. MIWSLEY 


DELEGATEM APOSTOLSKIM 


W AFRYCE 
Dekretem św. Kongregacji dla 
krzewienia wiary został mianowany | 


mgr. Artur Hin:ley, biskup tytularny 
Sebastopolu, delegatem apostolskim 
dla wszystkich misyj katolickich w 
Afryce, które nie podlegają delegatom 
apostolskim w Egipcie, Kongu i Afry- 
ce Poł. 

Mgr. Hinsley jest jednym z najwy- 
bitnicjszych znawców spraw misyj ka- 
tolickich w Afryce, 


- EEN, PRE R 


„PRZEWODNIK KATOLICKI“ 
w Poznaniu 
jest najtańszem ilustrowanem pi- 
smem tygodA.owem w Polsce, re- 
dagowanem w duchu szczerze 
katolickim i 
posiada 
wszystk’ch > polskich 
NAJWIĘKSZA LICZBĘ ABO- 
AA - 
Czy jest P. T. już abonentem 
„PRZEWORWNIKA 
^T GLICKIEGO?". 
O ile nie, prosimy zamówić pi- 
smo u miejsco 


czycieła. na poczcie lub wprost 
W ADMINISTE „II W POZNA- 
NIU. — AL. MARCINKOWSKIE- 
GO 22. P. K. O. Poznań 205 084, 
Fel. Administr. i Redakcji 26-78 
względnie jej filjach: 
w Warszawie: Księgarnia Św. 
Wojciecha, Al. Jerozolimskie 39, 


gə ks. probosz- 
cza, orga: usty, k „Ścielnego; nau-, 


V L ŠK A- 


ECHA POBYTU 


KATOLIKÓW FRANCUSKICH 
W BERLINIE 

Parę dni temu w siedzibie Cen- 
tre Catholique, wobec licznie zebra- 
nej publiczności. odbyło się zebranie 
sprawozdawcze ' parlamentarzystów 
francuskich, którzy bawili kilka ty- 
godni temu w Polsce. 

Zebraniu przewodniczył p. Pułe- 
ski, pos. Salles i ks. kanonik Desgrar 
ges. Pierwszy zabrał głos pos. Bris- 
sart, prezes komisji międzynarod wej 
Centre Catholique, oświadczając, ze 
czuje się szczęśliwy, mogąc odpowie- 
dzieć na oszczerstwa, jakoby podczas 
ostatnich rozmów w Berlinie między 
katolikami francuskimi i niemiecki- 
mi Francuzi nie okazali pełnej xyr- 
patji Polsce. Oszczerstwo to było voz- 
głoszone albo przez ludzi źle poinfer 
mowanych, albo złej woli, poniewa? 
w Berlinie nie było ani jednego kate- 
lika francuskiego, któryby nie by! 
przyjacielem wiernym i oddanym spra 
wie. polskiej. 

Pos. Morbihan wyraził się z pel- 
nem uznaniem o stanowisku  kavol'- 
ków francuskich w Berlinie, tem wię- 
cej, że, zdaniem jego, Polska nie pa- 
trzy niechetnie na zbliżenie francusko- 
niemieckie, widząc w niem podwaliny 
prawdziwego pokoju europejskie,,0 


Dziegicja polska 
Z ŻYCZENIAMI U KARDYNAŁA 
VERDIER 

Arcybiskup Faryża, JEm. Kardy- 
nał Verdier, przyjął w dniu 12 bm. 
na posłuchaniu delegacje polskie, któ- 
re skłądały życzenia nowemu Arcyhi 
.|skupowi stolicy Francji. Obecne byly 
delegacje Stowarzyszenia studentć v 
polskich i korporacyj, harcerzy, Srn- 
warzyszeń męskich i żeńskich przy ko 
ściele polskim w Paryżu. Delegacja 
prowadził ks. Spychalski, sekretarz 
Misji Polskiej. Część delegacyj byla 
ę „strojach „polskich. 

"kardynał Verdier w dlużs=-m i 
serdecznem przemówieniu dziękował 


|delegacji polskiej za życzenia, pod- 


kroślając wspólne węzły, któremi O- 
pratrzność połączyła Francję z Polską. 
1 odnosząc zarazem religijność i kultu 
r, chrześcijańską narodu polskiego 
(KAPY. 
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„PIEKŁO KOBIET” BOY'A 


SKONFISKOWAĆ NIEMORAL NĄ KSIĄŻKĘ! 


W tych dniach ukazała się bro- 
Szura Boya - Żeleńskiego p. t.: 
„Piekło kobiet“, poświęcona zagad- 
nieniu neomaltuzjanizmu i przery- 
waniu ciąży. 

Praktyki neomaltuzjańskie zna- 
lazły w Boyu oddanego szermierza, 
który prowadzi swą akcję do osta- 
tecznych granic, propagując zupeł- 
nie niedwuznacznie zapobieganie 
ciąży czy też spędzanie płodu i do- 
magając się uchylenia karalności 
tych występków. 

Z perfidnym uśmiechem Boy 
stwierdza, że zniesienie odnośnych 
postanowień kodeksu karnego bę- 
dzie dobrodziejstwem dla kobiet, 
które chciałyby „uniknąć konse- 
kwencyj”. Zapewni im bowiem hi- 
gjeniczne załatwienie tej kwestji. I 
to jest najważniejsze. Boy nie inte- 
restje się wcale ani etyczną, ani 


socjalno - ekonomiczną stroną za- 


gadnienia seksualnego i sprawy po- 
tomstwa. 

To dla niego za wysokie sfery. 
Postawił on sobie zadanie udosko- 
nalenia techniki życia płciowego, 
która ma według niego słaby punkt 
— naturalne konsekwencje zapłod- 
nienia. 

Kwestja zapłodnienia, to dla 
Boy'a tylko sprawa między dwoj- 


giem ludzi. To trzecie — dziecko— . 


nie wchodzi w rachubę zupełnie. 
Trzeba zerwać z przekonaniem, że 
„zapłodnienie to dopust Boży!”*. 
Boy wyraźnie depcze tu już nie- 
tylko parawany  pruderji, ale 
wprost odziera sprawy seksualne z 
wyższej celowości i godzi się to 
powiedzieć, ze świętości. Dusza 
nowopoczętej istoty—to dla Boy'a 
rzecz nieistotna, nie wchodząca zu- 
pełnie w rachubę. Prawo płodu do 
życia — to fikcja, którą trzeba jak- 
najrychłej zlikwidować w imię pra- 
wa do użycia: przygodnych: partne- 
rów, czy nawet małżonków. 
Zresztą wogóle po co te speku- 
lacje — wystarczą niektóre prepa- 
raty, a sprawa inny bierze obrót. 
Jaki? — Poucza o tem wymow- 
nie los wyludniającej się Francji. 


iktórym miało się odbyć 


kidzie ich Czyny 


ŚWIĘTOKRADZKA RĘKA. —WRÓŻKA SILVIA. — WYTW ORNY GROBOWIEC 


ŚWIĘTOKRADCA. , 


W jednej z miejscowości wschod 


niej Małopolski zdarzył się /nie- 
swyleły wypadek w czasie uroczy: 
tości świecenia wody. zwanej 


świętem Jordanu. 

W rzece wyrąbano przerębel, w 
poświęce- 
nie wody. 


W pewnej chwili, kiedy w toku | 


ceremonji, duchowny  zanurzył 
krzyż, wychyliła się jakaś ręka i 
porwała krzyż. 

Wśród wiernych towarzyszą- 
cych obrzędowi, powstał tumult. 
Ktoś krzyknął: 


— Nieczystyj! 

Tium zaczął uciekać w panice, 
przekonany, że to dłoń szatana 
sięgnęła po krzyż. 


Wkrótce jednak 
jaśnila się. W parę godzin po tem 
niezwykłem wydarzeniu ciągnęła 
przez miasteczko gromadka ludzi, 
niosąca na marach jakieś zwłoki. 

Było to ciało zuchwałego Świę- 
tokradcy, który nurkując pod lo- 
dem, porwat krzyż złoty, wysadza- 
ny ruhinami celebransowi. Nie zdo- 
łał się jednak wydostać z pod lodu. 
Wydobyto go martwego. 

W kurczowo zaciśniętych dło- 


niach trzymał krzyż. 


tajemnica wy- 


WRÓŻKA 


Do redakcji kilkunastu dzienni- | 
ków w Berlinie nadeszło oryginal- | 


ne zaproszenie: „Madame Silvia, ja 
spowidząca, prosi o wydelegowanie 
przedstawiciela redakcji na konfe- 
rencję prasową!'”. 

Madame Silvia przyjęła grono 
dziennikarzy uprzejmie, oświadcza- 
jąc im, że pragnie zakomunikować 
kilka spostrzeżeń, dotyczących nie- 
których przyszłych wydarzeń. 

— Wielkie niepokoje nastąpią w 
Europie, trzęsienia ziemi, rewolu- 
cje, krachy — oświadczyła Silvia. 

Jeden z dziennikarzy zapytał ze 
sceptycznym uśmiechem. 

— A termin ich? 

— Począwszy od marca r b. w 
Rosji dojdzie do walk na tle reli- 
gijnem. 

— One już 
wał ktoś. 

— Ale będą jeszcze większe. 

— W Chinach.... 

Wiemy, wiemy — opono- 
wano już prawie chórem. 

— Nic nie wiecie panowie —re- 
cytowała spokojnie wróżka. W Chi 


są — zakwestjono- 


nach, powiadam wojna wciągnie 
|do walki kilka państw europej- 
skich. 


Dziennikarze zaczęli się wyraż- 
nie niecierpliwić. 

-— Coś konkretniejszego — za- 
proponował jeden z nich. 

— Ukaże się na arenie polityki 
wielki człowiek w rodzaju Napoleo 


na, który popchnie Europę na no- | 


we tory. Nazwisko jego zawiera li- 
u 


terę „2“. 


| apartamencie, 
"być odwiedzany przez swą rodzinę 
` 


miłej atmosferze 


dalej? 


— Co 

— Medycyna wynajdzie , sku- 
teczny środek na raka. 

— Możliwe! 


— Wreszcie w jednym z kra- 
jów romańskich koń lub pies doko- 
na bohaterskiego czynu. 

— No, tego już dosyć. 

Dziennikarze wyszli wysoce znie- 


| chęceni. Pytanie — po co tam wo: 


góle chodzili? Puszczanie bajek. — 


toć robią to sami wcale nieźle. 


WYTWORNY GROBOWIEC 

Pewien przedsiębiorca  pogrze- 
bowy w Ameryce rozesłał następu- 
jący prospekt: 

„Wytworne grobowce! 

Przedsiębiorstwo nasze, mając 
na uwadze wygodę naszej klienteli, 
przystępuje do budowy wspaniałe- 
go pałacu grobowcowego, z cen- 
tralnem ogrzewaniem,  oświetle- 


'niem elektrycznem i salonami przy- 


jęć. Dla szanujacego się obywatela 
nie jest rzeczą obojętną, czy spocz- 
nie w zimnej ziemi, czy też w wy- 
twornym. elegancko urządzonym 
gdzie będzie mógł 
i przyjaciół, mogących spędzić 
kilka chwil 
rozpamictywaniem jego cnót. 
Pośpieszcie więc z zamówienia- 
mi. Liczba miejsc ograniczona”. 


w 
nad 


Aż za bardzo po amerykańsku! ; 


Wprost niepoważnie. 


"ści, 


Bah — ale dla Boya, wylud- 
nienie, czy ograniczenie przyrostu 
to najlepsza recepta pacyfikacji 
świata. I tu dla przykładu ilustru- 
je Boy przepiękne perspektywy po- 
jjednania między Polską i Niemca- 
mi pod znakiem „demobilizacji ma- 
ciel 

„Dzień, w którym kobieta pol- 
ska porozumiałaby się z niemiecką 
co do „demobilizacji macic“, byłby 
ważnym dniem dla pokoju ludzko- 
może ważniejszym od wszel- 
kich szacherek genewskich. Neo - 
lizystratyzm* — oto hasło godne 
człowieka. Ciekawe jak na to zapa- 
truje się nasze M. S. Z.?! 

Boy nawet nie zdaje sobie racji, 
że jego niecna recepta, podchlebia- 
jąca najniższym instynktom ludz- 
kim, które należy hamować a nie 
podniecać, prowadzi do demobili- 
zacji sumień. Uczy lekceważenia 
obowiązków. Stawia na szczyt ży- 
|cia hasło: Carpe diem! 
| Zdaniem Boya natomiast „cała 


etyka — jak pisze z ironją — i" 
contra naturam!'. Każe bowiem 
płodzić miljony istnień, które wy- 


tracą się we wzajemnych walkach 
| 


„Gebarstretk' — oto droga du 
lepszej ludzkości. Bo przecież — 
zachwyca się naiwnie Boy -- już 


J. S. Mille pisał: „Nie można spo- 
dziewać się postępów moralności, 
póki licznych rodzin nie bedzie się 
traktowało równie pogardliwie (!) 
jak pijaństwo!” 

| Lecz Boy nie szuka w tem ar- 
gumentów dla prohibicjonizmu sek 
sualnego. Przeciwnie: 

„Kwestja neomaltuzjańskich prak 
tyk musi wyjść na światło dzienne 
i stać się znajomą już młodej 
dziewczynie jako elementarz jej do- 
li kobiecej”... 


I konsekwentnie ogłasza 


Boy 


adres pewnej lekarki w Krakowie, 


która zna prosty „Śmieszny domo- 
wy środek“, zapobiegający poczę- 
ciu. Co tam żałować! Niech każda 
panna się dowie! 

Boy strasznie współczuje wszyst- 
kim obarczonym dziećmi kobie- 


|tom: „Toż to zezwierzęcenie kobie- 


ty“. Nie boli go jednak zezwierzę- 
cenie kobiety bezpłodnej — „ma- 
nekina miłości”. 

Lecz widać zreflektował się Boy 
że takie ułatwienie życia płciowe- 
go przez usunięcie jego konsekwen 
cyj działa demoralizująco, osłabia 
wolę, zaszczepia nietylko ciału ale 
i duszy „hormon bezpłodności”. 

A przecież jednak trzeba ro- 
dzić dzieci. Musi się znaleźć ktoś 
wypełniajacy te funkcje. 

Sam Boy, lekarz z zawodu 
stwierdza, że jego koledzy mają 
najmniej dzieci. To samo inteligen- 
cja. 

Więc kto będzie rodził? 

I na to Boy ma odpowiedź: 

„W uświadamianiu neomaltu- 
| zjańskiem trzeba indywidualizo- 
wać. W pewnych klasach wreszcie 
trzeba wychowywać kobiety zupeł- 


nie nieświadome i nienawykie do 
elementarnej nawet higjeny“ (aż 
tak). 


Czyż Boy nie rozumie, że tem 


jednem zdaniem przekreślii sens 
całego swego wystąpienia? 
Lecz Boy pociesza się, że gdy 


zniesie się kary za spędzanie płodu, 
to potem nagrodami za każdy po- 
"ród będzie można wpływać na 
przyrost potomstwa. Złudzenie! 
Przekonała się o tem Francja i 
Włochy. 

Jedyną zasadą i nakazem jest 
ścisłe przestrzeganie prawa natury 
w tej dziedzinie. Ono jest funda- 
mentem życia narodów. 

Książka Boya. propagująca nie- 
moralne praktyki i zachęcająca do 
zniesienia ich karalności — jest z 
|purktu widzeria interesu społecz- 
'nego szkodliwa i koliduje z kodek- 
sem karnym. 

Konfiskata jej jest konieczno- 
ścią! J. Czarnecki. 
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ZE ŚWIATA 
"DRAMATYCZNA WALKA 


Z Nowary, położonej w Piemon- 
cie, jedni z prowincyj Włoch, dono- 
Szą o dramatycznej walce, jaką sto- 
czył tam pewien ksiądz z orłem. 


Froboszcz ów posiadał małe stado ! 


Qwiec, które pasły się wśród okolicz- 
nych skał. Pewnego dnia udał się on 
do stadą i, wziąwszy jedno jagnię na 
ręce, szedł ku kolibie pastucha. 

Nagle zjawił się nad głową księ- 
dza duży orzeł z gatunku żółtych iw 
uderzywszy n księdza, Starał się 
wyrwać mu z rak jagnię. Przy pomo- . 
cy laski udało się napadniętemu uszko 
dzić częściowo jedno ze skrzydeł orła. 
Mimo to zawzięty ptak atakował da- 
lej, uderzając dziobem, szponami i 
skrzydłami. 

Walka przedłużała się i była nawet 
chwila, kiedy stary ksiądz począł już 
tracić siły, liczne bówiem ciosy laską 
nie szkodziły orłowi, który atakował 
Co raz zaciekłej. W pewnej chwili u- 
dało się napadniętemu zadać silniej- 
Szy cios w głowę orła który padł na 
chwilę na ziemię. To zadecydowało o 
wyniku walki. Napadnięty zdążył 
hastąpić ptakowi na szyję nogą, po- 
czem go dobił. Był to wspaniały o- 
kaz, którego rozpiętość skrzydeł wy- 
nosiła siedem stóp. 


| 


—N— 


PO OŚLEĘ — MURZYN 


goi. jakie panują w Ame- 

ae ile chodzi o położenie mu- 
RY. są dla nich w obecnej 

rili Jaknajniekorzystniejsze. Pew 
T powiedzenie bawiącego tam 
k ecnie angielskiego jenerała, Smut 
a znanego męża stanu południo- 
[A = afrykańskiego, jest dla spra- 
A, tej bardzo charakterystyczne. 
4 mianowicie, wyraził się Smuts, 
R jest po ośle najcierpliw- 
A stworzeniem na świecie. Nie- 
„gp wie miało to powiedzenie być 
fir mież jednem z licznych po- 
at” dla- Amerykan, których 
„” SZczędzi im bawiący tam obec- 


że 


nie gość angielski. 


PANNA ATTACHE 


9 | zywykliŝmy dotychczas, że w 
AE omacji zabierali zawsze głos 
Eko, Od jutra jednak będą 
A] rały głos i kobiety. Pierwszą 

jawi oficjalną jest 25-letnia 

SĄ Lisitzen, naznaczona na 

SARE 0% 
skiej isko przez rząd republiki fiń 
|| 

„Panna 
nosé att 


z 


Lisitzen otrzymała god- 
ache w urzędzie Spraw za- 


| bą. 


granicznych. Jest to pierwsza dy- 
plomatka w Skandynawji. 

Obdarzanie takiemi stanowiska- 
mi kobiet ma swoje bardzo dobre 
strony. Któż bowiem przegada na 
jakiejś konferencji kobietę? 


JAK UNIKNAĆ WOJEN? 


Jeden ze znanych pacyfistów au- 
strjackich, pułkownik Emil Seeli- 
ger, ogłosił ostatnio w prasie wie- 
denskiej uwagi na temat zabezpie- 
czenia Świata przed możliwością 
wybuchu nowej wojny. Pułkownik 
Seeliger wychodzi z założenia, iż 
żadna z dotychczasowych umów 
międzynarodowych nie wyklucza 
dostatecznie wojny i dlatego też 
proponuje on następującą formę u- 
zyskania pełnych gwarancyj poko- 
jowych: 

Liga Narodów uchwalić winna 
następującą ustawę, która stałaby 
się najswiętszem prawem między- 
narodowem: „Każdy, kto jako pre- 
zydest ,:nmstwa. minister i poseł 
do parlameniu podpisze lub głoso- 
wać będzie za ustawa 
jącą wojnę, winien natychmiast ja- 
ko pierwszy zgłosić się do szere- 
gów wojskowych i walczyć z pierw 
szemi oddziałami na froncie wo- 
jennym". 

Pułkownik Seeliger wyraża przy- 


WYDAW 1! 


puszczenie, że gdyby ustawa taka 
obowiązywała dawniej i gdyby 
ministrowie Austrji, Niemiec i Ro- 
sji pierwsi ruszyć musieli na front, 
nie byłoby niewątpliwie doszło do 


krwawej rzezi narodów w roku 
1914. | 
PAŁAC Z LODU 

Niemiecki historyk, Feldhaus, 


wydal niedawno książkę o historji 
techniki. W książce tej znajdujemy 
opis pałacu z lodu, * zbudowanego 
przez hrabiego Tatiszczewa w Pe- 
tersburgu dla carowej Anny. 
Gmach zbudowano z gładko ocio 
sanych sześcianów lodu. Pałac prze! 
wyższał swą pięknością najwspa- 
nialsze budowle z marmuru. Szero- 
kie schody prowadziły do olbrzy- 
miej hali, z której wchodziło się do 
dwóch bocznych sal. Podłoga, sufi- 
ty, ściany, lustra, drzwi i okna, 
wszystko było z lodu. Wazony z 
kwiatami i drzewami pomarańczo- 


wemi, na których gałęziach siedzia- 
ły egzotyczne ptaki były również 
z lodu zaprawionego kolorową far- 
Z sufitu zwieszały się lodowe 
kandelabry, w których paliła się na- 


fta. W jednej z sal stało wspaniale 
łoże lodowe, obok niego stoły i 
krzesła również z lodu. W drugiej 
sali stał wielki stół lodowy, na któ- 
rym znajdowała się cała masa na- 
czyń i przyborów do jedzenia, wy- 
konanych również z lodu. Dokoła 
tego pokoju prowadziła gaierja zbu 
dowana z delikatnych sopli lodo- 
wych. Obok ścian stały wielkie fi- 
gury, wyrzeźbione w lodzie. W jed 
nym z rogów sali stał ogromny słoń 
naturalnej wielkości, z którego tra- 
by tryskała woda, wieczorem zaś 
nafta, zasilając kaganki oświetlają- 
ce tę salę. 


Przed domem ustawionych by- 
ło sześć dział z lodu, Z dział tych 
strzelano wielokrotnie prochem 
podczas toastów, wygłaszanych w 
sali lodowej. 

Pałac ten budził ogólny podziw. 
Stał on w r. 1740 od stycznia do 
końca marca, kiedy promienie słoń- 
ca stopiły go. 


PIĘTNAŚCIE LAT BEZ SNU 


Podczas wojny światowej zna- 
lazł się w Polsce nad Sanem I19-ty 
pułk piechoty austrjackiej. Był to 
czas najgorętszy, bo Rosjanie, par- 
ci przez Hindenburga, cofali się w 
popłochu stawiając tylko miejscami 
zacięty opór. Tak było nad Sanem. 
W pułku tym padli wszyscy wyżsi 


oficerowie, wskutek czego komen- 


dę pułku objął młody porucznik, 
Kern. Wytrzymał on bohatersko 
huraganowy ogień przeciwnika aż 
do nadejścia posiłków. Pod koniec 
jednak bitwy został raniony w gło- 
wę. 


Przewieziony do Budapesztu 
wyzdrowiał i wrócił do swych co- 
dziennych zajęć w towarzystwie 
asekuracyjnem. Najdziwniejszem je 
dnak jest to, że od tego czasu nie 
zasnął ani na chwilę i potrzeby snu 
wcale nie odczuwa. Pozostając sta- 
łe pod obserwacją lekarzy, profeso- 
rów uniwersytetu, jest prawdzi- 
wem curiosum medycznem. Samo- 
poczucie jego jest doskonałe. Po- 
mimo stałego niespania wypełnia 
on wszystkie swe obowiązki wzoro- 
wo, czuje się doskonale, jest mi- 
łym towarzyszem. Jeżeli jednak spę 
dza noce w łóżku, czuje się zupeł- 
nie rozbitym i bez sił. Z tego po- 
wodu przepędza on przeważnie no- 
ce w lokalach publicznych, nie pi- 
jąc jednak zupełnie alkoholu. O 7 
rano wraca do domu, myje się i 
wraca do pracy. Przyczyny tej sta- i 
łej bezsenności lekarze nie ustalili 


ALEKSANDER BORUCKI 


QCIEC WALANTY 


Opowiastka góralska 
3) | 


GN" nawet Jecąca z nocnyk 
gy 1 @ starego dziupła bezera so- 
ar NE ślepiem; dzięcioł 
z» ja kowal młotem, i podpierając 

ogonem, piął sie coraz wysyj po 
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olbrzym ptaków 
choń 1), tańcąc j 
hiem gło 


leśnyk, głu- 
t ak opętany i klepa- 
Mps a prziwabiając głuszyce... 
dE Stuchty i oślepły stał tak w | 
Ś a i tokował z taką siłą, ze az 
£rzmiała pusca... | i 

Wykidało sie t 


, a z różnych dołów. 
torów, jamów ku i 


pa cećlakiego | zwi- 


za 7, Ś 

i i „o leśne uganiały to tu, to 
am; wyla y óżnii 

j yaz tys z hascy zapóźniony 


"> Nnastrojwsy kolce, i 
l , jak b 
hnetki ukrył si k 


O caluśką 
Spać, jak 


slońca sie 


gnety, ale 
€ w jamie, bo i un ze 
A noc polował, zamiast 
inne — dziwotwór taki, 
NEU ABP Lis sie bestyja 
Ius, jak złodziej, po lesie, wlo- 


ag > Tyr 
"a 86bą pnsysty ogon, a ciuką 


Sie 


'reśta zacena skubać 


e Ac 
mucho — głuszec. 


| wesąc na wszyćkie strony, cyby mu 


tak co nie wpadło do gardziela; śli- 
mak nawet ze skorupki rozki wysta- | 
wił i kwioł niemi, jak bausami ?), ma- 
cając, cy prześpiecnie wyleść ze swej 
muselki; gady , wciorności jedne, po- 
wyłaziły z poza kup kamieni i poplo- 
zły sie na wirch na skale gzać sie do 
słonka... Skądsiś jus nadleciały pra- 
cowite pcoły”i bzęcąc nad kwiotkami, 
właziły w nie, wsysały w siebie 
slodki miód i zbierały złotawy lepki 
pyłek na kosmate nóżki; mrowce tyz 
porozłaziły sie jus syroko po lesie i 
turgały z soba do mrowiska śpilecki, 
opadłe z iedlicek i smreków, takom 
młodziuśką celinę... 

Na polane wyseł kierdel*) sarn. 
Śilene ślicności! Wskocyły wartko 
jak pieron, zgrabne, gibkie, letkie jak 
pióro... (Wielgie cczy otworzyły na 
świat syroko, wygieły długachne sy- 
je ku górze i spoglądały trwczliwie / 
po bokach, cy im co nie grozi.. O- 
stawiły wreście jedną na straźnika, a 
trawę socystą, 


pachnącą... | p dk alu 
Ale nie trwało tego długo... Nagle 
porwały się z miejsca i znikły... Oto 


dziki, pochrząkując: hruń, lruń i fu- 


2) bausy — wąsy, *%) kierdel — 
trzódka, gromadka owiec, i 


cąc przebiegły polanę, dąząc w głąb 
pusce... 

Z daleka słychać beło jakieś gwi- 
zdy, pohukiwania i ujadania owcar- 
ków 4). To juhasy wypędzali owce 
z koszar”) na zielone hale. Dolaty- 
wały z hań stela nawet przitłumione 
dźwiękigęślicek 5). 

Cały świat górski zawrzał zyciem... 
Głosy ptactwa mięszały się z glosa» 
mi ludzi. Jedni i drudzy radowali sie 
całem sercem i wypowiadali swoją 
radość okrutnem śpiewaniem. 


Ociec Walanty stał długo wsłucha= 
ny w te głosy puscy, w te przi- | 
śpiewki, hukania i geślicek granie. 


I nim coś zatargało. Poprawił 
kobzickę, pozbyrcał przigrywkę i no- 
wa piosenka, jak prak skrzidlaty, wy- 
lynęła ze starcej piersi Walantego: 

? `a 

Hej! Juhas jo se, juhos 

Na zielcnej holi! 

Wioterek me ziąbi, 


Slonecko me poli! Hej! 


*) owczarki—psy, strzegące owiec, 
5) koszary — ogrodzenie, gdzie na 
noc zapędzają owce na hali. | 


|mifestacją gospodarczą, 


ŻYCIE GUSPODAPCZE 


...BEZROBOCIE W POLSCE. . 
Liczba bezrobotnych w końcu grud- 
nia, na terenie całego państwa, wyno- 
siła 186,426 osób, co oznacza wzrost 


| bezrobotnych o 59,783 osoby, w po- 


równaniu z miesiącem poprzednim. W 
poszczególnych dziedzinach pracy bez- 
robocie przedstawia się następuj:co: 
górnicy — 2800, hutnicy — 2000, mv- 
talowcy — 13869, włókienniczy — 
26i3,, pracownicy budowlani 23016, 
pracownicy umysłowi 13786, inne sa- 
wody i niewykwalifikowani — 99820. 


...RUCH W PORCIE GDYŃSKIM 
Do portu gdyńskiego .przybyło w r. 
1929 — 154] statków, o pojemności 
netto 1,457,798 ton; wyszło z portu— 
1552 statków, o pojemności netto 
1,441,967 ton. Łączny przeto obrót $o 
warowy wyniósł — 2,899,763 tom, e) 
w porównaniu zr. 1928 oznacza wzrost 
o 941,115 tom. 

Pasażerów ogółem przeszło przez 
port gdyński w r. 1929 — prz::4lu 
21,858, wobec 28,128 pasażerów w y. 
1928. 


.TARGI ROLNICZO - NASIEN. 
NE WE LWOWIE — odbyć się mają, 
podobnie, jak w latach ubiegiych, 'v 
dniach 23, 24 i 25 lutego r. b. W tym 
roku zorganizowane będą w ramac! 
daleko szerszych, na podstawie pro 
gramu, uwzględniającego poza czy” 
stem nasiennictwem i inne potrzeby 
sezonowe gospodarstwa rolnego. 


JUBILEUSZOWE TARGI WSCHO 
DNIE. — Na rok 1930 przypada 
dziesięciolecie działalności targów 
wschodnich we Lwowie. Tegoroczne 
targi, będa przeto jubileuszową mo- 
opartą nı 
znacznie rozszerzonym programie. 
Dziesiąta kampanja targów wschod- 
nich odbędzie się bezpośrednio po 
żniwach w czasie od 2 — 16 wrześ- 
nia. 


MONOPOL SPIRYTUSOWY. Min. 
Skarbu, po porozumieniu z min. voln. 
ustalił poszczególne kampanje trech- 
lecia 1930/81, 1981|32, 1982/88 r., pra 
wo odpędu w wysokości 1,250,000 heh 
tolitrów spirytusu 1000, z czego 
1,000,000 hl. przypada do podziału pe 
rniędzy gorzelnie rolnicze i przem: - 
słowe, reszta zaś (250,000 hl.) pozo 
staje, jako rezerwa 


BADANIA PRZEMYSŁU I HAN 
DLU. — W bieżącym miesiącu, vat- 
stwowy instytut badania konjunktur 
i cen, powoła do życia specjalną komi 


się do zorganizowania ankiety o struk 
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|turze przemysłu i handlu w Polsce. 


W skład komisji wejdą przedstawi- 
ciele kupiectwa oraz reprezentanci 
świata naukowego. 

Ankieta dostarczyć ma czynnisoż. 
rządowym materjałów, które posłużą 
do rozwiązania zagadmienia kryzys? 
ekonomicznego w Polsce. 


...PATENTY AKCYZOWE NA E 
1930. — Min. Skarbu wyjaśnia, że 
patenty akcyzowe na I półrocze 1900 
r. mogą być wydawane tylko tyr: 
czynnym dotad na prawach likwida- 
cji  przedsiębiorstwom detalicznej 
sprzedaży napojów alkoholowych, xtó- 
re uzyskały dalsze przedłużenie ter- 
minu likwidacji do dnia 30 czerweń 
1930 r. 

Oczywiście, zarządzenie to nie do- 
tyczy sprawy wydawania patentów 
akcyzowych przedsiębiorstwom sprzo 
daży detalicznej napojów alkoholo- 
wych, czynnym na podstawie waźnyc't 
1 niezakwestjonowanych koncesyj. 


ZAOPATRZENIE W SÓL. 
Min. Skarbu, w przewidywaniu even 
tualnych przeszkód, wyniknąć mogą 
cych w ruchu kolejowym, wskutek 
okresu zimowego, poleciło, za pośreć - 
nictwem izb skarbowych, wydąć zarz: 
dzenie, aby hurtownie zaopatrzyły się 
w niezbędne zapasy soli, Utrzymanie 
odpowiednich zapasów soli obowiązu- 
je do dnia 30 kwietnia 1980 r. 


EKSPANSJA OBUWIA FIRMY 
„BATA“. — Zakłady czeskie, wytwa - 
rzające obuwie, p. f. „Bata”, któremu, , 
w obronie własnej egzystencji, w 
powiedziało walkę szewetwo polskie po 
siada liczne ekspozytury zagraniczne. 
I tak: w Niemczech 23, w Holandji 
10, w Jugosławji 20, w Polsce 7, itd. 
Wkrótce ma się zakończyć pierwsz” 
etap tworzenia przez zakłady „Bata“ 
filij zagranicznych. 

NIES 

KOLEJ TRANSSAHARYJSKA. 
Rząd francuski postanowił przystąpić 1 
do budowy kolei tramssaharyjskiej 
Zamierzone jest połączenie portów 
Afryki północnej z Sudanem, z bocz- 
nicą do Dahomeju i portów wybrzeża 
Kości Słoniowej. 5 

Koszt budowy linji obliczony jest 
na 3,2 miljarda franków. Okres po- 
trwać ma 8 lat. Poza znaczeniem poli 
tycznem i militarnem linja ta ode: 
grać może poważną rolę gospodurczą 
gdyż udostępni poważne złoża surow- 
ców. , 
ERO COORREOWNAAI 

Berlin. — Pruski minister Rolnic- 
twa wydał rozporzadzenie, zakazują- 


ce na czas nieograniczony przywozu 
papug na teren Prus. 


Juhasi, juhasi 
Skoda wasyj krasi, ”) 
Kiej was powiazali 
U bucków za wlasi! Hej! 
ej! Owiecki leciały, 
Hei! Kie sie ozejść miały — 
A owcarzycek płakał, 
Nózki go bolały! Fei! 


Nadziwowawsy sie pieknego Świa- 
ta, jaki się z turni „Djablaka” na Ba- 
biej górze ostacał — rusył ociec Wa- 
lanty ku Sokolicy *). 

Dziwna, ze teraz dopiro pocuł sie 
po raz pirsy w zyciu ździebko zmę- 
ceny... Nogi mu jakoś zcięzały i coś 
jakby mu dek w piersiach zapirało... 
Ale set cięgiem, nie odpocywajency. 

Az pod samą Sokolica przykucnoł 
na wancie, ba mu coraz beło nie- 


— A kis djasi! — mówił do sie- 
bie. — Coś me tak zaziuneno! Hej! 
na mój dusiu*) — jesce tego nie be- 


No, widzicie ludzie! 

Podparł sie i dychoł cięzko. 

— Tak se tu posiedze, az sie 
émirnie 1°)... Nocką bedzie chłodek i 
po chłodku zalezę do chałupy... Tak 
bedzie nalepijj A moze me tak z gło- 
du omgliło. Nie jadłek, jacy wcora 
na odwiecerz 11). Juści, tsa sprógo- 
wać co zjeść! 

Wyion z torby oscypek 1?) i kru- 
mecke moskala *%) — prôgowal jeść 
mamlal gębą i mamlał, ale mu ta nic 
sło. Wypluł wszyćko nazad; oscypeł 
i moskala schował znowuś do torby 

— Źle! Jak jus nie mozes jeść, to 
ius po tobie, Walanty! 


Pokiwał głową, machnął ręką. 


ło! 


mocniej.. Pot siurkiem lof mu sie z) — Co bedzie, to bedzie! 
cola. Copokwila ociera! go rękawem | I siedział dalej na wancie mocno 
cuhy. ' ejiemrzony **), 
8) gęślicki — male skrzypce gó-' = 
ralskie, | 9) na mój dusiu — na moją duszę, 
*) zamiast „krasy”, „wlasy” góral *°) śmirnie — ściemni się, 
wymawia krasi, własi (i zamiast y),) 71) odwiecerz — ku zachodowi 
jednak to i nie miękczy poprzedzają- , 12) oscypek — ser owczy, 
cej spółgłoski. i13) moskal — placek owsiany, 1%) 
5) Sokolica — jeden ze szczytów Ściemrzony — zasmucony, 
Babiej gór f j (U d. 236 


WLASTIMIŁ HOFMAN 


Jacek _ Malczewski 
jako człowiek I artysta 


Z inicjatywy praskiego Kora 
Przyjaciół Polski wygłosił w tych 
dnach w Pradze Czeskiej zrako- 
mity malarz polski Wlastimil 
Hofman niezmiernie ciekawy od- 
czyt na temat: „Moje wspomnie- 
mia osobiste o Jacku  Malczeur- 
skim". 


Wielki malarz i twórca J. Mal- 
czewski zalicza się do tych rzadkich 
indywidualności, które mogą wykwi- 
tnąć tylko w jednym kraju, w jed- 
nym narodzie, i których dzieła noszą 
niezamazalne piętno jakoby krwawy 
stygmat tylko tego i nie innego na- 
rodu i kraju. Malczewski jest jednym 
z tych wyjątkowych geniuszy, któ- 


rzy są bblawicielami przepastnych 
głębin zbiorowej duszy calego narodu 
i rasy. ud 


Jako więc twórca narodowy w ca- 
łem tego siowa znaczeniu, może być 
wyczuwan:, rozumiany i kochany 
prawdziwie ty'ko/ przez swój naród, 
a dopiero po pewnym czasie ocenlo- 
ny i uznany w całej pełni też i przez 
zagranicę. 

Do artystów, tworzących z głębin 
Guclia narodowego, należy w Polsce 
nieśmiertelna trójca: Jan Matejko, 
Artur Grottge i Jacek Malczewski. 
Wszyscy trzej równie potężni, głębo- 


Warezawa, ul. 
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Znany Zakład Krawiacki 


ST. NOWAKOWSKIEGO 


Nowy-Świat Wr. 62, Tołefoa 218-33, 


boty w zakres kr 


PARCELE 


ZAMOYSKIE 


rozpowszechn 


POLSK A— == 


cy i wysocy tylko się wzajemtrie do- | ce padło złotą smugą na podłogę i|ra tymczasem przemieniła się w aka- 


pełnial. | 

Zetknałem stę z Małczewskim po 
raz płerwszy, mając lat 17. Jeszcze 
(byłem w ówczesnej Szkole sztuk pięk 
|mych w Krakowie uczniem na 'dru- 
gim roku u profesora Florjana Cyn- | 
ka, kiedy Jacek Malczewski dostał się : 
do tej szkoły jako początkujący pro- 
| fesor. 

Pierwszy raz miałem sposobność 
poznać go na t. zw. wieczornych ry- 
sunkach, których korektę prowadził 
na zmianę z innymi profesorami. 
Jednego wieczoru przy korekcie zbli- 
żył się J. Malczewski wreszcie i do 
mnie, siadł sobie obok, i wpierw za- 
nim się popatrzył na rysunek, chwy- 
cił mię ręką za szyję i spojrzał mi w 
oczy. Taki bywał Jego zwyczaj; ro- 
zimie się, że w tym samym momen- 
cie w stosunku ucznia do Mistrza na- 
stępowało zbliżenie wprost koleżeń- 
skie. Odtąd tem mocniej ciągnęło 
mnie coś do Niego, jakaś nieodparta 
siłą kazała mi się starać, MB się. 
dostał na Jego kurs..« 

Uczniów swoich kochał (EA 
ski, jak własne dzieci. Miłością jed- 
nak obdarzał nietylko swych ucz- 
niów, ale całą młodzież, A młodzież 
czula to i kocnała Go. Zwłaszcza ci, 
co byli Jego bezpośrednimi uczniami, 
byliby się dali za Mistrza rozsiekać 
w kawały; lub gdyby tego zażądał — 
skoczyć nawet w ogień. 

Malczewski nie uczył żadnym sza- 
blonem; jeżeli zdarzyło się, że słoń- 


"dze. 


staługi, to nie kazał le zaraz. zdusić 
storami, lecz. owczem, zachwycał się 
niem wraz ze Swoją wiarą. W sto- 


'sunkach do swoich uczniów miał nie- 


stychany takt; nigdy jednego nie wy- 
wyższał kosztem drugiego, a jeżeli je- 
den z uczniów otrzymał przy końcu 
roku medal, to zwykł był mawiać 
wobec wszystkich, że medal ten wła- 
Ściwie należał się całej klasie. Twar- 
dym bywał Malczewski tylko wobec 
uważaiącego się za wyższego, gdyż 
wszelkiej pychy nie znosił. 

"Nie bylem w Krakowie w tych 
smutnych czasach, kiedy Jacek Mal- 
czewski ze szkoły sztuk pięknych mu- 
siał ha długi, bardzo długi okres cza- 
su ustąpić ze stratą trudną dzisiaj do 
ocenienia dla sztuki polskiej, dła ieł 
nietylko technicznego, ale też — rzec 
można Śmiało moralnego zna- 
czenia. 

Wystąpił wtedy też z . Towarzy- 
siwa krakowskiej „Sztuki”. Nastąpi- 
ło artystyczne osamotnienie. Osamot- 
nienie to było najwspanialszym okre- 
sem twórczym Mistrza. Odwiedzałem 
Go wtedy często w Jego pracowni, 
cudnie na Zwierzyńcu położonej, w 
willi pod Matką Boską. Nigdy nie 
zastałem Go inaczej, jak tylko z nie- 
odłączną paletą w ręku i przy sztalu- 
Zawsze przy pracy. Malował 
nawet w niedzielę, gdyż malarstwo 
uważał za modlitwę... 

Po latach wreszcie Malczewski po- 
wrócił znów do tej samej szkoły, któ- 


„otwarcia 


demię, i to odrazu jako rektor. Mo- 
wę, którą wtenczas wygłosił w dniu 
roku szkolnego, zaliczyć 
można do najpiękniejszych i najglęb- 
szych rczmyślań o sztuce. Malczew- 
ski w tej mowie wskazuje trzy dro- 
gi, które prowadzą do Boga: drogę 
prawdy, dobra i piękna. Naturalnie 
artyści idą tą ostatnią... 

Przyszła Światowa wojna. Mal- 
czewski jako Polak przeżywał ten o- 
kres z najwyższą intensywnością... 
Strzelec... Legiony.. Zaczęły się u- 
rzeczywistniać sny i nadzieje żarli- 
wego  patrjoty. Wreszcie Hosanna. 
Polska zmartwychwstała. Nike zwy- 
ciestwa zjawiła się na oolskich po- 
tach... 

Wszystkie te ówczesne przezycia 1 
wstrząśnienia przyczyniły się w nie- 
małej mierze do nadłamania wątłego 
organizmu drogiego Mistrza. Jakaś 
tajemnicza niemoc zaczęła Mu prze- 
szkadzać w pracy. Kiedy przed pół- 
tora rokiem miałemt zaszczyt portre- 


tować $. p. Jacka Malczewskiego, to. 
już nie mógł dobrze chodzić i przy- 
jeżdżał w dorożce wraz ze swą mał-. 


żonką... 

Kiedy dokończyłem po kilku posie- 
dzeniach portret mezo Mistrza, wziął 
moją paletę i pędzle i zaczął mnie 
malować.. Ale ręka Go już nie stu- 
chała... Szkic ten pozostanie dla mnie 
do końca życia najdroższą i naj- 
świętszą pamiątką. Były to też ostat- 
nie Jego z domu wyjazdy. Coraz czę- 
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Ściej zastawałem Gio w łóżku, coraz 
smutniejszego i coraz bardziej opu- 
szczenego.. Na swojej Golgocie po- 
został sam, tylko z kilku wierzącym. 
Jacek Malczewski jeszcze nie tak da- 
wno temu skarżył mi się, jak Mu 
gorzko i smutno pogodzić się z my- 
ślą, że już nigdy więcej nie będzie 
mógł malować, a przecież jeszcze 
| wszystkiego nie wykonał. co zamie= 
rzał. 

Czas przeminie, legenda wszystko 
ozłoci, wszystko upiększy i okrast, 
przyjdą do nas ludzie, którzy nawet 
wierzyć nie będą w prawdziwość Je» 
go męki, a po wiekach wielu nie bę- 
dą może nawet wierzyć w rzeczywie 
stość Jego istnienia, 

Rzeczywistością dla wszystkich I 
całego Świata pozostaną tylko po 
wsze czasy Jego nieśmiertelne arcy- 
dzieła. 


TRIER mW) = 
MAGAZYN UBIORÓW NĘSKICH 
W. BEREŃDYKA 
Warszawa, 
Senatorska 8. Tel, 67-17. 
Na każdy sezon nowości. 
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POSZUKUJĘ pracy jako gospody- 
ni, ew. do księdza na wyjazd na wieś. 


Wiadomość do Admin. „Połski”, War- 
szawa, Krak.-Przedmieście 71, sub, 
Jadwiga”. 
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W, PATEFORY prawdziwe poieca FUTRA 


GŁÓWNY SKŁAD 


UOgękonuje solidnie, terminowo ! tanto: 
tlcktryczpe, okncia okien i drzwi, bsikony, balustrady, ogrodze- 
nie cmentarne, żaluzje do drzwi ł okien sklepowych tudzież wszel- 


„ADAM KLIMKIEWICZ 


Warunki 
dogodne 


Warszałkowska 154. cia : 


EE 

Laktod $KUSARSKO - MECHANICZNY 
Leszczyńska 
petń*wadzony ‘przez długoletniej» kierownika: 
Szkoły Rzemiosł 


` 7-a > (Dowiśle) 
XX. Salezjanów 


instalacje wodociągowe 


kic rcparacje. 


poleca najnowsze fasony. Przyj mu= 
je zamówienia z własnych | powie- 
rzonych materiażiw 1 wszełkie ro- 


dace CENY DRZYSTĘDNA 


STARA WIEŚ 


za Otwockiem 


(stacja kol. na miejscu), 
sprzedaje Zarząd Ordynacji 


J. 


Warszawa, Żabia 4, tel. 2-89, 


„Wielka OKAZJA“ 
KUPNA I SPRZEDAŻY 
Antyków, dzieł sztuki, 
mebli i. obrazów 


N. WENTKOWSK)I 


Jasna Mr. 12 tel. 170-99 


KRAWIEC MĘSKI 


Władysław Godlawski 


Warszawa, Nowogrodzka 1i, m. 13 
Telefon 406-61. 


W arszawa, Krak. Przedm.71 
Dom Wydawniczy 


Mario E. Mariećtt 
Turyn (Iraliaj 


CZYTAJCIE i ROZPOWSZECHNIAJCIE 


„POLSKĘ: 


naj d o- 
godnłejsze I najtaniej 


RATY|S 


H 


SARI E i reparacja iu- 1 


ter, fasony modne, robota 
solidna. Kacprzyk, Nowo- 
grodzka 27, telefon 249-08. 


| | 
BUTY Y ZDROWIA 


Fabryczny Skład Pomczoch 


i Trykotaży 


Franciszek KRAKOWIAK 


Warszawa, Chmieina 30 
wprost hotelu Royal. Tel 179-53 
Poleca wyroby własnej fabry- 

kacji po cenach fabrycznych. 


Fabryczne Składy Mebli 
M. KLASURA 


Warszawa, Żóruwiu Nr. 2 
i Ckmłalna 6. 


Polece meble gwarantowanej do-t 
broci: sypialnie, stołowe, gabinety’ 
talony oraz pojedyńcze sztuki 
szafy, kredensy, bibiłoteki, biurka 
atoły, oraz wyroby tapicerskia it p 
Ceny niskie. 
Sprzedaż także na raty. 


„ORTOPEDJA” 


a ee Protezy 
Ceny pad nowoczesne 
Pasy 
i ws kite 
Szanownych naszych Gu pzndaże 
e 
É odbiorców w Polsce pończochy 
wiectwą wcha- POLECA 
zdeponowałiśmy 
wydawnictwa nasze W.Lachowicz 
PRZEGLĄDU 
LESRE | > ATOLICKIEGO 


MELONIKI 
FILCOW E 
KAPELUSZE 
PILSNIOWE, 
WŁOCHATE 


oraz czepki sportowe 
1 uczniowskie 


poleca 


POCHMARA 


ZGODA 3. TEL. 79-24, 


Czyszczenie mieszkań, 


Froterowanie, cyklinowanie, 
odkurzanie, bielenie sufitów 
na sucho, mycie okien usku- 
teczniają dokładnie Zrzesze- 
m Kaucjonowani Pracownicy 
„Wzajemna Pomoc” 
Żórawia 13 telefon 842-26. 


REG ORTOPEDYSTA 


A. BIERNACKI 


/ Elektoralna 13. 


OGO 


E 


Jedyny Ghrześcijański 
DOM POŃCZOSZNICZY 


JULIAN CYBULSKI 
Waretowa, Rowy Świat 36. Tolafea 149-15. 


poleca pończechy, skarpetki 
1 reformy w wielkim wyborze. 


MA RATY I ZA GOTÓWKI 


wykwintne ubiory 
męskie 
poleca firma: 


CZYŻEWSKI Złota 15. 
Kapelusze 
| 


tzapki 
maskio 
KAROL STEGNER ul. Trębacka 11: 


Artystyczna Pracownia 


Wyrobów 
Srebrnych 


J. Gynowski——Z= 


Warszawa , Leszna 48, tel, 165-28. 
POLECA: 
wszelkie wyroby w zakres 
złotnictwa wchodzące oraz 
przyjmuje wszelkie repera- 
cje po cenach przystęp- 
nych. 


NA RATY I ZA GOTÓWNĘ 


Wykwintne okrycia domakte, mę: 
skie, uevyniowskie, drłecłęce orar 
koniekcje damaska Eder aa dogod- 


nych war 
Befas rebata. tej rara 


L. Szabłowski, Bracka G. 


MEBLE owetlaro natante), 
węyGdór wiat i 
aa ły noża W abtacty. Kro- 
demay, stoły, Otłemany 
tspcrany, koali. 3 Brystmili, oka- 
zyje zalany | komplety klubowe. 
Gotówką, ratman. Dogodna vwa- 
sunki. 
„FLORIDA Į: 
Chmielna śl róg Marszałkowskiej 


Wspólne. 37. 


“ae €. Borkowski 
W Warszawie, Marsealkowska 39-a 
Teiefon 235-95, 
Drusjmtje obataienk! r własnych 
powierzonych materjałów, 
po cenach przystępnych. 
folidnym udzielamy kradyć u 


BPKOŁA KROJU 


przyjmuję zapisy, codziennie przy- 
jeadnyra locum na miejscu 


Gzesław Kurowski 
Pra, Ubiorów Męskich 


Tel. 101-70. 


Zakład Krawiacz! 


JAN ŚNIEGUŁA 
UL. NOWOGRODZKA 25 
Doleca wykwintną robotę ze swo- 


Ich i z powierzonych materjałów. 
Golidnym udziela kredytu. 


ZAKŁAD 


KAMIENIARSK. 
Wykonywa: 


Nohoty marmurowe, granitowe 5 
piaakowea í reperaaje takowyca 


Ceny konkurenayj 1% 
kewy-Świat Kr. 3. Tal. dr. 145-92 
e A a H 

Biro kańcjurowanym  pracewsłków 


„Wzajemna Pomoc”, 


Żórawia 13, poleca stiai 
domową, wychowawczynie, 
niańki, kacharki tylko po 
uprzednio przeprowadzonym 
wywiadzie i sprawdzeniu. 
p 


Stefan Kliewin 


Warszawa, Ghnłelna 27, telef, 161-83. 


POLECA KONFEKCJE MĘSKĄ 

arar ykotaże, damskie reformy, 

poń zoehy i rękawiczki, po cenach 
SE AC 4: 


|ROWOCZESNA WYTWORNIA 


STEMPLI I KLISZ 
KAUCZUKOWYCH 


IZ. GĄSIOROWSKI 


WARSZAWA, ul. ŻYTAJA 27 


Ważne dia Pań! 
SUKNIE BALOWE 
Wielki wybór, rafami. Futra 


Br. Unkiewicz 
ui. Hoża Nr. 5t m. 2. 


PIÓRA WIECZNE 


repsruje specjajny zamiad pa am 
pach przystępaych 
f. Kulbkski I $. Zajaz 
kowy-Śwłat 33 w podwórza, 


Tel. 142.22 
Wielki wybór 


| FUTRA najnowszych 


modeli paryskich. Ceay 
przystępne. Warunki że] 


M. Pleszowski 
MEBLE iir 


sypialnie gabinetowe, solid- 


gotowe oraz 


nymna RATY, órni wlas- 
nej, poleca F. Urbankowski 
Wilcza 20 róg Kruczej 


O zz 
MEBLE LUKSUSOWE. Gabinety, isdat- 
nie aypialnie, salony mahoniowe 
alocconce, kiubowe garnitury skids 
rzane nawe i okazyjne. Wybór plę: 
knych kompletów okazyjnych pa 
niebywale niskich cenach, lecz 46: 
tów ką. — Proszę sprawdziól Bwemtu. 
alnie ESTE czążnio wy 
kredyt K DE STEFAŃSKI 
Prosimy jai zachować. 


Fabryka kasta | szlhieria szyła 
B-cia BABICZ 


Warszawa, Solec 77, tel. 150-080. 


Lustra meblowe i galanteryjne 

szkła techniczne oraz wszelkie ro“ 

boty w zakres arklaratwa wchos 
uzącE. 


Pracownia 
Artystyczne - Rzeżbłarska - Kamionfarsk4 


X. R. KOZIŃSKIEGO 
LJ . 


H. Pewąrkawyka 26 (11 78) domy własn 

rzy budes trarrwnkbw elektr. Warszawa. 

Ta: 96-82. Konia czenewa P.LO. 12281 

Damalkt z granitu, marmuru! pia- 

skowca. Budowa grabów I roboty 
budowlane. 


Opiyk Amerykański 


atosuje szkła AROSCOPIC, któ 
re zupełnie nie męczą oczu. Jaka 
teà wykonuj: sumiennie recepty 
pp- lekarzy, Oraz wszclkie repa- 
racje tamo dobrze | na pocze 


kaniu- Optyk A. REDZISI 
Szpitalna 10. 


Krawiectwo dla znawców 


Robota elegancka rania. 
Dobr: dodatki. Kredyt pod: 
ług budżetu. 

St. 


Szulęcki 
WARSZAWA 
Mokotowska 71 m. 45. I p 


i na 18 mies. spłat. 


RA RATY Po 5 zł. tygodniowa! NA RATY 


Wyżymaczki amerykańektie, 


pietery Norblina ! Fra- 


geta, serwisy stołowe, szkło i porcelana, naczynia 
ałuminjowe. 


„WYGODA! 
Marszałkowska Nr. 38 m. 20. I-ga brama. 


21.1 1930. Nr. 20 


KULTURA | SZTUKA 


ROZMGWA Z ARTUREM RUBINSTEINEM 


CO POWIEDZIAŁ ZNAKOMITY 


PIANISTA NASZEMU*WSPÓŁPRA 


COWNIKOWI? 


Znakomity pianista polski Artur 
IRubinstein w ciągu dwóch miesięcy 
jodbył tournée artystyczne po polud- 
niowej Europie i północnej Afryce. 
Po przyjeździe do Warszawy na hon- 
icert, który odbędzie się w dniu 23 b. 
lu przez radjo, Artur Rubinstein 

iał następującą rozmowę z naszym 
współpracownikiem: 

— Skąd mistrz powraca? 
ki — W ciągu ostatnich dwóch mie- 

lẹcy odbyłem blisko 50 koncertów w 
„lurcji, w Egipcie, we Włoszech, na 
®ycylji, oraz w Rumunji. Obecnie 
Ichcę dać koncert w Warszawie spe- 
kjalnie dla Polskiego Radjo. Zgóry 
ieszę się z tego, że będę w możnoś- 
g nawiązania kontaktu z publicznoś- 
©ią polską w tak olbrzymiej liczbia 
dzięki mikrofonowi radjowemu. 
;  — Czy mistrz grał już kiedy przed 
mikrofonem i jakie są wrażenia Pa- 
na z takiego koncertu? 

— Przed mikrofonami  polskienii 
jeszcze nie koncertowałem. Z mikre- 
onem łączą mnie dwa wspomnienia, 
z których jedno jest bardzo zabawn:, 
drugie zaś romantyczne i sentymen- 
talne. Oto pierwsze: dla lata teru 
zaangażowany zostałem przez radjo- 
Stację w Daventrv. Wprowadzo:o 
[nie do studja, posadzono przy for- 

„enjanie oboko mikrofonu. Zostałsrı 
pam, Przed otwarciem mikrofonu pa 
prosilem speakera, by pozwolił maje- 
„Mu kuzynowi asystować w studjo pod 
Czas koncertu. Speaker przychylił m- 
|do mojej prośby, kuzyn zasiadł na- 
Przeciwko mnie, mikrofon otwarto i 
Irozpocząłem koncert. W trakcie wy- 
Konywania najbardziej frapujacej:c 
lutworu kuzyn mój dostał nagle ata- 
u kaszlu. Kaszlać oczywiście nie 
ógł, zatem -watrzymując się posiniai 
cały i spoglądał na mnie błagalnia. 
Jakby chciai mówić „skończ ten utwó* 
20 muszę się wykaszlać“. Rozpacz m' 
da nie miała granic: bałem się, że Ix- 
da chwila kasze! mego kuzyna rozieg- 
Nie się równolegle z moją gra we wszy 
stkich odbiornikach W. Brytanji. Za- 
cząłem też grać coraz prędzej i dv- 
„ończyłem utworu w takiem temp'e, 
“e — jak przypuszczam — popsułem 
tobie zupełnie reputację u chłodnych 
flegmatycznych synów Albionu. 
— A drugie wspomnienie? 
RR: Było to parę tygodni temu w 


ty dałem, zaproszony przez arystok“a 


cercie siedliśmy do kolacji, nagle 3- 
zwały się w sali tony siarczystego v- 
bertasa. Aż zbladłem ze zdumienia. 
Okazało się, że gospodarz nasz, chcąc 
gościom uprzyjemnić kolację, nastroił 
swój odbiornik na falę stacji warszat" 


m. w Warszawie i będzie transmito- skiej Polskiego Radja, skąd popłynęły 


aźwięki oberka, nadawanego przez 
orkiestrę taneczną z dancingu. Za 
chwyt i zdumienie moje i gości nie 
miało granie. Ja zaś byłem wzruszo- 
ny do głębi tą nieoczekiwaną melo- 
dją, wysłuchaną przez międzynarodo 
we arystokratyczne milieu wśród c7- 
prysów sycylijskich, dzięki Polskiemu 
Radju. Od tej chwili datuje się moja 
sympatja dla radja, w szczególności 
zaś dla Polskiego Radjo, którego pr» 
gramy są bardzo gorliwie słuchane 
nietylko w Polsce, lecz i zagranicą. 


DROBIAZGI 


JUBILEUSZ CZESKIEGO LITE- 
RATA. — W tych dniach obchodził 


czeski, Karol Kalal, zwany powszech- 
nie „apostołem jedności czechosłowac- 
|kiej », Kalal położył wielkie zasługi na 
polu zbliżenia Czechów i Słowaków. 


...SERCE LODÓW. — Nakładem 
Gebethnera i Wolffa ukazała 
książka Ferdynanda Goetla p. t. „Ser- 
ce lodów“ odznaczona, jak wiadome, 
tegoroczną państwową nagrodą lite 
racką. 6 i 


Gh= 


...HISTORJA STANÓW ZJEL'NQ.- 
CZONYCH W 50 SŁOWACH. — N»? 
ścianie granitowej gór Blackhills (5:- 
uth Dakota), w której ciosave sq ol- 
brzymie posągi Washingtona, Jefier- 
sona, Lincolna i „Rooseveltapqwyryl) « 
zostanie również tekst, strzeszcza"ń- 
cy w 50-ciu słowach historję Stanów 
Zjednoczonych. Donoszą obecnie, ź2 
b. prezydent Coolidge przyjął zapro- 
szenie zredagowania odpowiedniego 
tekstu. Litery mieć będa 5 stóp wy- 
sokości i będą mogły być czytane z 
odległości paru mil. Wedle przewidy- 
wań geologów, napis ten, wyryty w 
skale, przetrwać może pół miljona lat. 


„.„TEATR NARODÓW“. — Z iui 
cjatywy grona miejscowych miljone- 
|rów ma wkrótce powstać w Cleveland. 


lermo na Sycylji, na koncercie, kt? |w Stanach Zjednoczonych, t. zw. „Te: | 


'atr Narodów”, który byłby jedyna 


POLSKA 


NA FALACH 
ETERU 


Program Polskiego Radjo na 
czwartek dnia 28 stycznia r. b.: 

WARSZAWA: .12.40 14.00 
koncert szkolny z Filh. Warsz. 12.10 
O czem wiedzieć powinna dobra go- 
spodyni. 16.15 — 17.15 Muzyka gra- 
mof. 17.15 Wśród książek. 17.45 Tran. 
z Wilna. 19.25 — 19.40 Płyty gramof. 
20.00 Feljeton p. t. Moja niańka. 
20.15 Koncert wieczorny. 23.00—24.00 
Muzyka tan. 


KRAKÓW: 12.39 — 14.00 Trans. 
z Warsz. 15.00 Transm. z Warsz. 
16.15 — 17.15 Koncert gramof. 17.15 
— 17.40 Kursa wychowania fizyczne 
go dla kobiet. 17.45 Transm. z Wilna. 
18.45 Gadki podhalańskie. 19.10 Tran. 
z Warsz. 19.25 — 19.50 „J. Kaspro- 
wicz, jako piewca doli chłopa kujaw- 
skiego“. 20.15 Transm. z Warsz. 22.15 
— 28.00 Transm. z Warsz. 25.00 — 
24.00 Muzyka tan. 


POZNAŃ: 12.40 — 14.00 Transm. 
z Filh. warsz. 16.55 — 17.10 „Kore- 


70-lecie swych urodzin wybitny literat | 


„spond. krótkofalowa* 17.380 — 17.45 
Kwadrans pogadanki gospod. 17.45— 
18.45 Transm. z Wilna. 19.00 — 19.20 
„Rośliny czarodziejskie". 19.20—19.40 
„Czynniki wpływające na wydajność 
mleka* 20.00 — 20.20 Kurs franc. 
20.20 — 20.30 .10 minut humoru. 
20.30 — 21.30 Wieczór kolend czesk. 


KATOWICE: 12.10 — 12.40 Mu- 
zyka gram. 12.40 — 14.00 Koncert 
gramof. 17.15 — 17.45 Transm. z 
Warsz. 17.45 — 18.45 Koncert z Wil- 
na. 19.50 — 19.55 „Odznaka sporto- 
wa Polsk. Zw. Narciarskiego“ 20.15 
— 24.00 Transm. z Warsz. 


WILNO: 11.58 — 14.00 Transm. 
z Warsz. 16.15 — 17.00 Muzyka ;rra- 
mof. 17.15 — 18.45 Transm. % Warsz. 
19.10 — 19.55 Przegląd filmowy. 
19.35 — 19.55 Kurs fotografji dla a- 
matorów. 20.15 — 28.00 Transm. z 
Warsz. 23.00 — 24.00 Muzyka tan. 


ZAGRANICZNE: -20.09 Bern. 
„Der Vetter von Dingsda“ — operet- 
ka. 2000 Wiedeń, Recital wioloncze- 
listy Winklera. 20.15 Frankfurt. „U- 
ratowany Alcybjades“ — sztuka Je- 
rzego Kaisera. 20.80 Gdańsk. „Trzy 
stare pudia“ — operetka. 20.50 Mo- 
nachium. Koncert symf. 21.00 Parvż. 
„Le Misanthrope* — komedja Mofie- 
're'a. 21.00 Londyn. Koncert symf. 
21.02 Rzym. „„Silvano” — opera Mazs- 
cagniego. 21.25 Daventry „Poor sld 
Sam“ — farsa pastoralna. z 


razu WA Poncz "TONE 
całym świecie. „Teatr Narodów“ vnin} 


by za zadanie wystawienie najcelnici 
szych utworów dramatycznych 'vszy- 


ciele zamieszkuja w Cleveland, przy- 


|ezem utwory te grane byłyby w jezy | 


ku oryginału. Gdyby ta, oryginalnie 
pomyśłana, impreza została zrealizo- 
wana, na scenie „Teatru Narcdów* 
byłyby wystawiane również i najce - 


niejsze utwory polskiej literatury dra 


Czną rodzinę italską. Gdy po ion | tego rodzaju imprezą teatralną na | matycznej. 


|der ciekawe dzieje duszy Hindusa, | 


stkich narodów, których przedstawi- | 


RADY STAREGO LEKARZA 


WARTOŚĆ ODŻYWCZA KONSERW 


Wielu ludzi odnosi się do kon: 
Serw jeszcze dziś z pewnem nie- 
dowierzaniem. Wypływa to za- 
pewne z wrodzonego nam kon- 
serwatyzmu. 
minamy, że warunki dzisiejszego 


wymagania co do odżywiania, niż 
to było dawniej. Wytężone tem- 
po życia domaga się doskonalsze- 
go pożywienia. à 

Jako wypelnienie tej luki u- 
kazały się konserwy. Jednakże 
wiadomości o witaminach zakwee 
stjonowały wartość odżywcza kon- 
serw. Twierdzono bowiem, że 
konserwy podczas przygotowywa- 
nia ich tracą wszystkie zawarte 
w nich witaminy. 


, gotowania 
Tymczasem zapo" | 


że jarzyny, owoce it. p. przy g0 
towaniu domowem tracą o wiele 
więcej witamin, miż podczas przy” 
ich na konserwy. 
Dzieje się to dlatego, że dzięki 


; ; €80 dzisiejszym udoskonalonym me- 
życia stawiają znacznie WYŻSZE |, dom 


sporządzania konserw, 


imożna wysokość temperatury t 


czas gotowania ich tak ściśle tte 
stalić, że konserwa będzie Spor 
rzadzona bez straty swych wie 
ściwości odżywczych, które pozo 
stają w niej często w takiej ilości, 
w jakiej znajdują się w świeżych, 
niegotowanych produktach. Osią- 
gniecie tego przy gotowaniu do- 
mowem jest prawie niemożliwe. 
Wynika z tego, że konserwy 2a- 


Dokładne badania lekarzy 
stwierdziły, że mniemanie to jest 
błędne. Co więcej, okazało się, 


WŚRÓD 


Nakiadem Bibljoteki Groszowej uka- 
zały się ostatnio następujące powi"- 
ści: H. Melwiile „Bestja Morska“, 
przekład autoryzowany J. Sujkow- 
skiej. 


KSIĄŻER 


Powieść ta niedawno pod tymże ty- 


tułem została sfilmowana. Przedsta- 
wia ona dzieje kapitana, opętaneg” 
manja upolowania olbrzymiego biału- 
go wieloryba. 


Misje Katolickie — Wydawnictwo 
Księży Jezuitów, Kraków. 

Ten bezkonkurencyjny i pierwszo- 
rzędnie redagowany miesięcznik, po- 
święconhy rozwojowi  misjonarstwa, 


przynosi w numerze styczniowym ar | 


tykuł wstępny pióra ks. Józefa 
Krzyszkowskiego T. J. „Aby wszyscy 
byli jedno“, na temat unji kościołów. 
Na dalszą treść numeru składają sie 
artykuły: 


Nawrócenie Stefena Narayana (na- 


który z podziwu godnem poświęceniem | 
poprzez protestantyzm, gdzie nie za- 
dowalały go i nie zaspokajały jego 
duszy okruchy prawdy, przedzierał 
się do pełni prawdy w Kościele Chry- 
stusowym). 


Pius XI i Kościoły Wschodnie. Li-, 
sty misjonarzy. Rozmaitości. Dla 
misyj. Kościoły Wschodnie i ruch 


unijny. Przez pola misyjne. Z półek 
księgarskich. W tekście liczne, dobrze 


wierają znacznie więcej witamin 
i innych środków odżywczych, 
niż zwykle w domu sporządzone 
potrawy. 

Oczywiście, należy konserwy 
odpowiednio dobierać i przygoto” 
wywać. Puszkę należy otwierać 
tylko bezpośrednio przed uży 
ciem. Zawarty w niej sos nie 
powinien być bezwarunkowo od- 
lany, gdyż w nim zawiera się 
wiele cennych pierwiastków od- 
żywczych. Nie należy też kon- 
serw gotować zbyt długo, lecz 
tylko do pełnego ogrzania ich, 
gdyż zostały one ugotowane już 
podczas ich przyrządzania. Na- 
|koniec należy unikać kupowania 
zbyt tanich konserw, pochodzą 0 
ne bowiem z trzeciorzędnych fa- 
bryk, o,starych urządzeniach i nie 
dają gwarancji, że zostały przy- 
rządzone w sposób towoczesrty. 

Nakoniec, należy pamiętać, że 
konserwy nie mogą zawierać wię- 
cej pierwiastków odżywczych, niż 
produkty, z których zostały one 
sporzadzone. Powinno się więc 
je odpowiednio co do rodzajów 
dobierać. Wreszcie, nie zapomi- 
najmy, że w zimie, kiedy brak 
jest jarzyn, tak bardzo potrzeb- 
nych dla naszego organizm, 
konserwy mogą tę lukę doskona- 


wykonane ilustracje. 


le, a nie drogo wypełnić. 


aaa AAA 


wactwa. Żyd, 


który zaledwo wyszedłz wpływów swej rodzi- 


dla judaizmu, jako rękojmia, iż akcja ateistów żydowskich 


„ O INTELIGENCJI ŻYDOWSKIEJ 
W SPOŁECZEŃSTWIE POLSKIEM 


GJLWACY A POLSKA. — ŻYD ATEISTA — WRO- 
EM CHRYSTJANIZMU, _BUDOWNICZOWIE JU- 
5 DEO - POLSKI 4 


NE opisywźnycn przezemnie w tej książce me- 
szewi; JEJ = A e można łatwo zrozumieć taktykę bol- 
mego EJ A SOA albowiem są to tylko odcienia tego sa- 
Łdoh ducha żydowskiego, dażącego per fas et nefas do 
ycia władzy nad narodami chrześcijańskiemi. 
TEE rosyjski to dawny sojusznik socjal- 
otrzymał mos ARR obecnych Terpwyig 
Towel; r; , elson - Radek, Unszlicht Ju- 
ski, F trstenberger - Hanecki i t. d.), a wraz z nimi 
Eo czy W, walce z przeciwnikami, idącą do zwykłe- 
) nego mordu i grabieży. 
deo W OE na olbrzymie niebezpieczeństwo ju- 
EA : R. w Polsce, albowiem jest kierowany przez 
kad: GZ: Zów „socjal - demokracji“ czyli przez socjal- 
nia p e a byli przyzwyczajeni do spiskowa- 
cyjnemi WEŃ, olsce w porozumieniu z czynnikami poli- 
nie Eo, p rat. zaborczych, więc też niepodległości znieść 
tów KA w SZ teraz są na usługach bratnich Sowie- 
' BDY przy ich pomocy ustanowić władzę żydowską w 


Pois 
sce pod ochroną bagnetów Kałmuków i Chińczyków. 
Laveant, consules! 


Poddać swojemu wpływ 
Rencję postępową i socjalist 
Nie zawsze świadomą 

lerwszym etapem bę 
kalne środowisko pols 


ezwzg] 


owi wyłacznemu polską inteli- 
yczną — jest nieprzepartą, acz 
tendencją inteligencji żydowskiej. 
dzie przeniknięcie masowe w rady- 
kie pod pozorem ideowego powino- 


ny i swego wyznania, odrazu się przedstawia jako zupełnie 
wyzwolony z „przesądów religijnych", przemiana ta nastę- 
puje bez żadnego poprzedniego zastanowienia: ani kryzysu 
duchowego niepodobna zauważyć, ani cienia tragedji we- 
wnętrznej, tak często widocznej w duszach chrześcijań- 
skich, które dła tych czy innych powodów utraciły wiarę 
i często nie wiedzą, czem ją zastąpić. Lecz ten błyskawicz- 
ny przewrót w duszy żydowskiej jest zazwyczaj tylko ze- 
wnęttzny, a zarazem niezbędny dla przedostania się w śro- 
dowisko polskie dechrystjanizującesię. W naiwności swej 
radykalna inteligencja polska podziwia, iż żyd tak prędko 
pozbywa się przekonań religijnych, wtedy gdy tak trudno 
i czasami wprost niemożliwe nawet w „postępowym! stu- 
dencie polskim wyrwać całkiem wszelkie przywiązanie do 
katolicyzmu, 
i samą polskość tak związaną z Kościołem. 

Co się naprawdę dzieje w duszy żydowskiej z tak 
gwałtowną szybkością odrzucającej „przesądy“? Czego jest 
wart ateizm żydowski? Ma on dwie cechy: 1-o nie oliowia- 
zuje do żadnej walki z judaizmem, a nawet mozliwości tej 
walki się przeciwstawia: 2-0 obowiązuje do walki 
względnej z chrystjanizmein, w szczególności z Xatolicyz- 
mem, oraz do czujnej kontroli środowiska postępowego 
nie - żydowskiego, aby się od tej walki nie uchylało. 

Sam żyd postępowy nie będzie naogół praktykował 
swego wyznania, lecz zachowa niemal zawsze obrzezanie, 
bo praktyka religijna byłaby dlań kompromitująca w środo 
wisku chrześcijańskiem, w którem jest zmuszony przeby- 
wać, następnie ta praktyka go nudzi. Sam w głębi duszy 
nawet gdy jest przekonany o swym ateizmie. zachowa przy- 
wiązanie do iudaizmu, 
narzuci postępowym: Polakom Synagoga zaś nie żąda odeń 
praktyk religijnych, wystatcza jej ów wewnętrzny respekt 


albowiem wraca ono często przez rodzinę | 


bez- | 


jako czegoś świętego i ten respekt ` 


będzie skierowana jeno na zburzenie chrystjanizmu. Syna- 
goga rozumie dobrze, iż wymagać więcej od owych żydów 
— a mogłaby gdyby chciała, to uniemożliwić ich akcję po- 
śród „gojów”. | 

Jak sobie jednak wytłumaczyć ateizm zewnętrzny i we 
wnętrzny judaizm, co przeszkadza „wyzwolonej“ dusz} 
żydowskiej zerwać pęta religijne, zrzucić z siebie jarzmo 
synagogi i realizować „nowego człowieka” na modłę mater- 
jalizmu naukowego? Pamiętam, iż gdyw r. 1910 oskarży- 
łem „socjal - litwactwo* o świadome organizowanie po- 
gromów ludu polskiego, przeciwko mnie powstał z pioru- 
nującym artykułem zdefrokowany mnich, Antoni Szech 
żydzi go zaraz ogłosili „najwyższą powagą moralną* w Pol- 
Sce za to, iż podeptał swe śluby zakonne, przeniósł się do 
skrajnych partyj, ostentacyjnie chodził do kabaretów pary- 
skich, wreszcie wziął w obronę socjal - litwactwo. Dlacze- 
go jednak pośród socjalistycznych i rewolucyjnych żydów 
nie widać owych Szechów, których zachwalają u chrze- 
ścijan? Bo ateizm żydowski ma swoje granice. których 
przekroczyć nie może, nie rozumiejąc często dlaczego. ale 
instynktownie czując, iż przejście ich byłoby dlań kata. 
strofą moralną. 

Do tego jeszcze wrócimy. 

Jen pozorny ateizm połączony z pewną znajomością 
języka polskiego już daje możność żydowi działania w ma- 
sach ludowych, dodając zaś do tego jeszcze pewną ogładę 
kulturainą pozwała mu usadowić się na stałe w środowisku 
radykalnem, nawet bez wyraźnego zaznaczenia swej przy- 
należności do narodu polskiego. Jest to więc przeważnie 
asymilacja zewnętrzna, nietrwała. która dziś trzyma z pew- 
ną formą polskości, jutro zaś staje się syjonizmem, gdy po- 
byt wśród Połaków się sprzykrzy. 


Ks. Juljan Unszlicht. (Cd m: 


a 
Konwersja 
premjerowej pożyczki dolarowej. 

W sferach giełdowych budzi wiel- 
kie zainteresowanie sprawa premje- 
rowej pożyczki dolarowej, termin wy- 
kupu której przypada z końcem r. b. 

Jak słychać dolarówka, tak jak to 
miało miejsce w r. 1926, ulegnie du- 
browolnej konwersji t. j. wymieniona 
będzie dla chcących na analogiczny 
papier z terminem piatności pięcio- 
letnim. 

Premje wylosowane na dolarówkę; 
pozostałyby te same. 


ILE KOSZTUJE 


produkcja pieczywa w Polsce. 


Dla zapobieżenia możliwości sztucz 
nych kałkulacyj piekarzy w Polsce, 
nieodpowiadających rzeczywistym ko 
sztom wypieku chleba, podjał pań- 
stwowy instytut badania konjunktu: 
i cen inicjatywę sprawdzania, ile w 
rzeczywistości kosztuje produkcja pie 
czywa w kraju. 

Uwzględniony zostanie przyten: 
voszt przeprowadzanej ostatnio me 
chanizacji piekarń. 


NIE PŁACZ DZIECKO 
Pucer, Mydło i Krem 
BEBE SZOFMANA 


są wszędzie do nabyci» 


Nr. 6679 


Sąd Arcybiskupi Warszawski 
(Miodowa 17). W sprawie sepa- 
racyjnej przez Tadeusza Kępę wy 
toczonej, wzywa, pod zagroże- 
niem uznania za oporną' prawu 
(contumax), Józefę z Sadowskich 
Kępową, z pobytu niewiadomą, 
aby w dniu 27% lutego r. 1930 © 
godz. 11 przed południem stawiia 
się osobiście w pomienionym Są- 
dzie do próby pogodzenia i ze- 
znań. 


Warszawa, 20 stycznia 1930 r. 
Sędzia Ks. K. Niemira 


Notarjusz Sądu Ks. J. Roczkowski 


t 
t 


Wieści 


P O CESARE, A 


z kraju 


(Od własnych korespondentów). 


KRONIKA BIAŁOSTOCKA 


Biatystok. — Bezrobocie. W 
związku ze znacznym wzrostem bez- 
robocia w Białymstoku odbyła się tu 
wspólna konferencja przedstawicieli 
przemysłowców. robotników i władz 
państwowych, zwołana przez wojewo- 
dë białostockiego w celu ustalenia 
przyczyny wstrzymania pracy w wie- 
lu fabrykach i przedsięwzięcia środ- 
ków zaradczych przeciwko dalszemu 
wzrostowi bezrobocia. Naczelnik wy- 
działu przemysłowego województwa 
oraz kierownik funduszu bezrobocia 
złożyli sprawozdanie o stanie bezro- 
hocia. 

Obecnie ilość bezrobotnych w Bia- 
łymstoku wynosi około 4.000 osób. 


| Delegaci przemysłowców zobrazowali 


cieżką sytuacię przemysłu białostoc- 
kiego, do czego przyczynia się utrata 
rynku chińskiego i palestyńskiego. 
Wobec bankructwa szeregu odbiorców 
krajowych, fabrvkanci nie mają obe- 
cnie możności dalszezo wytwarzania 
towarów włókienniczvcii. Kenierencja 
wyraziła życzenie, aby rzad udzielił 
bezrobotnym pomocy nie w formie “> 
siłków. lecz w postaci udzielenia pra- 
cy przy jakichkoiwiek robotach. 

Wojewoda zapowiedział zwoływa- 
nie dalszych konierencyj w sprawie 
bezrobocia. 


KRONIKA LWOWSKA 


Lwów. — Komuniści lwowscy. — 
Komuniści lwowscv zamierzali urzą- 
dzić tydzień ku czci Lenina, Lieb- 
knechta i Róży Luxemburg. Odpo- 
wiednio zredagowane ulotki rozpo- 
wszechniał jeden z młodych komuni- 
stów. 

Został on zatrzymany przez poli- 
cię. Pozatem podczas rewizji w mie- 
szkaniu innego osobnika znaleziono 6 
gotowych flag z odpowiedniemi napi- 
sami, szablony do wykonywania napi- 
sów oraz farby, węgle i sznury. 
Wszystkie te rzeczy zostaly skonfisko- 
wane a komunistę aresztowano. 
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KRONIKA POMORSKA 


Gdynia. — „Jeszcze o zbiegu. — 
Jak się dowiadujemy ze źródeł mia- 
rodainych w związku z ucieczką by- 
łego pracownika Urzędu Morskiego 
w Gdyni Janusza Załewskiego, zbie- 
gły był zatrudniony w tym urzędzie 
w charakterze urzednika kontrakto- 


wego 7-go stopnia i nigdy radcą 


również nie miał żadnego dostępu do 
spraw tajnych Urzedu, jak to podały 
niektóre psma. W związku z tem 
Urząd Morski podkreśla. że do kom- 
petencji jego należą tylke sprawy. do- 
tyczące wyłacznie marynarki handlo- 
wej. Poza oszustwem. którego ofia- 
rą padli znajomi i koledzy Zalewskie- 
go, Skarb Państwa na żadne straty 
nie został narażony. 

Niema tu również mowv o jakiejkol 
wiek aferze szpiegowskiej. 


Bydzoszcz. — 10-lecie odzyskania 
Pomorza, — W zwiazku z dziesiątą 
rocznicą odzyskania Pamerza wszyst- 
kie dzieci na Pomorzu urodzone w dn. 
20 stycznia 1920 r. i 20 stycznia 1930 
r. otrzymają ksiażeczki oszczędnościo- 
we z wkładami no 100 zł. Fæ dusz 
na ten cel zgromadzonv został drogą 
rozsprzedaży specialnych nalepek. 


KRONIKA POZNAŃSKA 


roznań. Dzieło pamiątkowe 
p. t. „Powszechna Wvsława. Krajo- 
wa”, — Zarząd Powszechnej Wysta- 
wy Krajowej postanowił wydać dzie- 
ło p. t. „Powszechna Wvstawa Krajo- 
wa w r .1920”, składające się z 5-ciu 
tomów, 2,500 stron tekstu i około 1,000 
fotografij, wykazów, pianów, map itp. 
Dzieło to oprócz znaczenia ogólnego, 
charakteryzujacegce rozwój pracy na- 
szej w pierwszem |lU-leciu niepodle- 
głości, posiadać bedzie pierwszorzęd- 
ne znaczenie praktyczne jako źródło 
wiadomości i informacyj fachowych. 
Penieważ koszty zwiazane z wyda- 
niem tak obszernego dziela są dość 
poważne, zarząd wystawy uzależnił 
wysokość nakładu od ilości zgóry za- 
mówionych egzemplarzy, postanawia- 
jąc równocześnie rozpisać prenumera- 
tę. Cena dziela wynosi w prenume- 
racie zł. 200, z czego 100 zł. jest płat- 
ne przy zamówieniu. reszta zaś przy 
odbiorze drugiego tomu. W razie u- 
zasadnionych trudności jest przewi- 
dziana spłata ratalna. 


Poznań. — Walne zebranie Związ- 
ku mleczarskiego, — W tych dniach 
odbyło się w domu kupiectwa pol- 
skiego walne zebranie mleczarskiego 
Związku przemysłowo - handlowego 
przy udziale okało 40-tu członków. 
Przewodniczy! obradom prezes Związ 
ku, p. 'Volstr który przedstawił spra- 
WOZGaiw» z działalności zarządu za 
1929 r. W sprawozdaniu mówca pod- 
kreślił stanowisko zajete przez komi- 
sję międzyministerialna w sprawie 
memorjału, zgłoszonego przez zjazd 


właścicieli i dzierżawców mleczarń i 
serowarń z Sierpnia roku ub. Zebra- 
nie uchwaliło zwrócić sie z udpowied- 
niemi propozycjami do p. Premjera 
oraz do poszczególnych ministrów Z 
propozycją opracowania ogólnego 
programu rozwoiu mleczarskiego w 


| prawnym tego urzędu nie był ani | Polsce, któreby obejmowało nietylko 


spółdzielczość mleczarska, ale rów- 
nież i kupiectwo. Zebranie przyjęło 
sprawozdanie kasowe zarządu i u- 
chwaliło zarządowi absolutorium. Po- 
zatem omawiano sprawę kontroli ma- 
sla i ogólną sytuacje gospodarczą w 
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dziedzinie gospodarstwa  młecznega, 
stwierdzając, iż sytuacja w tej gałęzi 
„jest ciężka. 


KRONIKA WILEŃSKA 


| Wilno. — Schwytanie szpiegów. — 


Na odcinku granicznym  Filipowicze 
' patrol KOP'a ujął dwóch podejrzanych 
osobników. przy których znaleziono 
tajne szyfry i instrukcie G. P. U. 


POLECAMY NASTĘPUJĄCE 


GŁOS EUCHARYSTYCZNY. 
Miesięcznik ilustrowany, poświęco- 
ny czci" Przenajświętszego Sakra- 
mentu. Ze względu na swą treść i 
taniość, nadaje się do szerokiego 
rozpowszechniania między ludem. 
Prenumerata roczna 3 zł. 

GŁOS KARMELU. Pismo mie 
sięczne zakonu OO. Karmelitów, 
Kraków, ul. Rakowiecka 18. Pre- 
numerata półroczna 2 zł. 

GOŚĆ NIEDZIELNY. Ilustro 
wane pismo tygodniowe. Katowi- 
ce, ul. Piłsudskiego 58. Prenumera- 
ta kwartalna 2 zł. 40 gr. 

GAZETA KOŚCIELNA, ty- 
godnik, poświęcony sprawom ko- 
$cielnym. Całoroczna prenumerata 
24 zł 

KRÓLOWA APOSTOŁÓW. 
Miesięcznik wydawany przez Stow. 
Misyjne Księży Pallotynów. War- 
szawa, ul. Krak. Przedm. 71. Pre- 
numerata roczna 3 zł. 

MAŁY APOSTOŁ. Pismo mie 
sięczne dla dzieci i młodzieży, War 
szawa, Krak. Przedm. 71. Prenu- 
merata roczna 2 zł. 

MŁODY NARODOWIEC. Or 
gan Młodzieży Narodowej ukazuje 
się co miesiąc. Bielsko, ul. Blicho- 
wa 40. Prenumerata kwartalna 1 
zł. 50 gr. "= 

POSŁANIEC M. B. SALE- 
TYŃSKIE]J. Miesięcznik szerzący 
cześć Matki Boskiej z La Salette, 
wydawany przez Stow. Księży Sa- 
letynów. Dembowiec k. Jasła, woj. 
krak, Prenumerata kwartalna 2 zł. 


 POSIĘW. Pięknie ilustrowany 
tygodnik dla ludu. Warszawa. Kr. 
Przedm. 71. Prenumerata kwartal- 


Ina 2 zł. 5o gr. 


UWADZE SZANOWNYCH CZYTELNIKÓW 


KATOLICKIE CZASOPISMA 


| MIESIĘCZNIK KATECHE- 
/TYCZNY I WYCHOWAWCZY, 
|przynosi bogate artykuły z zakre- 
isu wychowania religijnego  mio- 
dzieży. Całoroczna prenumerata Ię 
złotych. 


OKAŻOWE EGZEMPLARZE 
WYSYŁA DARMO 
Czasopisma wychodzą nakładem 
Tow. Bibljoteka Religijna, Lwów, 
ul. Ormiańska 13. 


POSŁANIEC ŚW. ANTONIĘ 
GO. Miesięcznik szerzący cześć św. 
Antoniego Padewskiego, wydawa- 
ny przez OO. Reformatów. Lwów 
ul. Janowska 66. Prenumerata roc 
na 3 zł. 


POSŁANIEC ŚW. RODZINY 
Miesięcznik wydawany przez księ 
ży Misjonarzy św. Rodziny. Górka 
Klasztorna, 'p Łobżenica. Pozr 
Prenumerata roczna 2 zł. 50 gr. 


PRZĘGLĄD KATOLICKI. Ty 
godnik dla inteligencji katolickie. 
Warszawa. Krak Przedmieście 71 
Prenumerata kwartalna 6 zł. 

RODZINA POLSKA. Wy 
kwintny miesięcznik dla inteligen 
cji, bogato ilustrowany. Warsza 
wa, Krak. Przedm. 71. Prenumera 
ta roczna Ire zł, kwartalna 2 zł. 5 
groszy. Laa 

RODZINA SERAFICKA Pi 
smo miesięczne, organ zgromadzef 
III Zakonu św. Franciszka „Sera 
fickiego. Warszawa, Piwna 13. Pr 
numerata kwartalna 75 gr. 

RYCERZ NIEPOKALANEJ 
Pismo miesięczne, Sszerzące cześ 
Niepokalanej, wydawane przez Oj 
ców Franciszkanów.  Niepokala 
nów, p. Teresin Soch. Wr. Prenu 
merata roczna I zł. 50 gr. 


a 4 BS 


Prosimy odciąć i wraz z pieniędzmi oddać na poczcie. 


Niżej podpisany zamawia: 
Miejs 
Tytuł gazety kE RE Czas przedpłaty Cena 
Dziennik Polska" warszawa | luty i marzec 9 


Imię, nazwisko I dokładny adros zamawiającego. 


Pokwitowanie urzędu pocztowego. 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 


| | 


Dziennik 


| „Niżej 


Tytuł gazety | 
„Polska“ | Warszawa miesiąc | 4,50 
Luty 


Imię. nazwisko I dokładny adras ramaw! 


Miejsce 
wydania 


Pokwitowanie urzędu pocztowego 


Kwit de zamówienia gazety na 1 miesiąc. 


podpisany zamawia: 


Czas przedpłaty | Cena 


Z odebrania powyższej sumy kwitujemy. 
' 


Ia „rod APA zla bad 


CENA NUMER U w Warszawie ina warszawskich dworcasa kolejowych 20 groszy. Przedpłata miesiecznie w Warszawie i na prowincji 4 zł. 50 gr. zagranica zł.8 


CENY CGŁOSZEN: Za vysokość I milim. lub za jego miejsce. układ 5-szpaltowy: w tekście 60 gr., za tekstem 50 gr, wzmianki 1 zł. 5) ge. Układ 7-szpaltowy 5) gr. 


Lrokne za wyraz 


40 gr. Poszukiwanie i 


zaofłarowanie 
Lętoszenia 


pracy 50% taniej. 


trzyjmaj? 


Ozłoszenia 
je tylko za gotówką, 


ta »elaryczne i 


fantazyjne skośne o 305 drożej. 
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